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Przychylna odpowiedź Rosji 
na propozycje mocarstw zachodnich 

Spodziewane jest szybkie zawarcie paktu - Lord HaUfax lub VansUtart 
uda się do Moskwy 

(dY 1: o n ti y n rAn) Sltr3t oopo­
wiedzi sowieckiej na propozycje an­
gielsko-francuskie, dotyczące paktu 
wzajemnej pomocy nadszedł drogą 
telegraficzną do Londynu t jest obec­
nie rozpatrywany przez Foreign Offi­
ce. Ambasada angielska w Moskwie 
tłumaczy pełny tekst noty sowieckiej. 

wiek zagrożenia bezpośredniego lub 
pośredniego niepodległości jednej ze 
stron. 

"Dokładne szczegóły warunków u­
dzielenia pomocy - pisze korespon­
dent - były ustalone po przeprowa­
dzeniu rokowań, co jednak nie po­
winno stanąć na przeszkodzie szybkie­
mu zawarciu ogólnego porozumienia 
angielsko-francusko-sowi ecki ego." 

Nota Moskwy uważa za słuszne u­
dzielenie pewnych gwarancyj pań­
stwom bałtyckim, które wystawione 
są na większe niebezpieczeństwo niż 
Holandia. Żą.da również wyjaśnienia, 
czy działanie soju~zu nie będzie uza-

leżnione od mechanizmu Ligi Naro­
dów. 

Co do innych punktów, to Z. S. R. R. 
?gadza się na wyłą.czenie Dalekiego 
\Vschodu z porozumienia i na zawar­
cie paktu na . okres 5-letni. 

Korespondent dyplomatyczny "Sun­
day Dispatch" donosi, że jeżeli 
rząd angielski zdecyduje się na wysła­
nie do Moskwy nadzwyczajnego emi­
sariusza, to wybór padnie na mini­
stra spraw zagr. lorda Halifaxa lub 
na sir Roberta Vansittarta, czy też na 
jakąś inną. wysoko postawionę. osobi­
stość. popierającą politykę gabinetu w 
sprawie porozumienia z Sowietami. 

Król Danii Christian szczerze lubi dzie­
ci. Na zdjęciu widzimy dU7iską parę 
królewską w wesołym gronie dziatwy 

Korespondent dyplomatyczny "Sun­
day Times" pisze, że odpowiedz jest 
utrzymana na ogół w tonie przychyl­
nym i że szanse zawarcia paktu oce­
nia się optymistycznie. Notę zreda­
gowano w formie poprawek do propo­
zycyj angielskich i nie czyniono żad­
nych zasadniczych zastrzeźeń co do 
zasady paktu wzajemnej pomocy, 0-
kreślonego w nocie angielskiej. Kry­
tykuje się tylko pewne niejasno~ci 
niektórych pun,któw. Nota sowiecka 
zawiera przede wszystkim alternatyw­
ną formułę zapewnienia bezpieczeń­
stwa państwom bałtyckim. 

Tajemniny zjazd Miedzynarodówkiw Krakowie:' 
W propozycjach angielsko-francu­

skich stosunek W. Brytanii, Francji I 
Z. S. R. R. do państw, którym nie ll-
6zielono żadnych gwarancyj określo­
ny miał być w ten sposób, że trzy mo-

Kto obradował w domu Związku Zaw. Kolejarzy? - Polslia opinia publiczna domaga się 
wyjaśnień 

- carstwa zobowiązują. się do współpra­
cy, gdyby jedno z nich przyszło z po­
mocą. na źądanie takiego państwa, bro­
niącego się przed napaścią. 

Kontrpropozycja sowiecka stwier­
tiza że trzy mocarstwa zobowią.zują. się 
do pomocy na wypadek .Jakiegokol­
wiek . zagrożenia bezpośredniego lub 
pośredniego ich niepodległości. For­
muła gwarantuje bezpieczeństwo 
państw bałtyckich nie wymienają.c 
jednak tych krajów. Je9t ona oparta 
na wzajemnych gwarancjach angiel­
sko-polskich przewidujących udziele­
nie pomocy na wypadtk jakiegokol-

E 

Pociąg wpadł w przepaść 
T o k i o. (P A T) Na wschód od mia­

sta Koszi na wyspie Szikoku wyd.a.rzy­
Ła się katastrofa kolejowa., przy czym 
dwa wagony motorowe spadły w prze­
pe.ść głębokości 60 m. 

Katastrofa ta pociągnęła za sobą. 
śmierć 13 osób. 33 osoby odniosły rany. 

aczego 

Kra k ó w, 5. 6. (b) Donosiliśmy w I mówieniach na zebraniu w domu 
niedzielnym nrze "Orędownika" o Związku Zaw. Kolejarzy. 
zjeździe działaczy socjalistycznych z Tajemnicza sprawa zjazdu tak du­
kilku krajów europejskich i ich prze- żej liczby działaczy nie przestaje inte-

Krwawy incydent graniczny 
mandżursko • sow!ecki 

W wyniku utarc~ki ~abitych ~ostalo 6 żoln:<Br~y, kilkunastu 
~aś odniosló rany 

L o n d y n. (P A T) Według donie- ki w sile ok. 20 ludzi przekroczył po­
sień z Tokio doszło wczoraj do starcia I nownie linię graniczną i zaatakował 
oddziałów granicznych mandżurskich patrol japoński. 
i SO'~viec~ich. 'Yedług ź~ódeł japońskich Po dłuższej wymianie strzałów wy­
~owleckl oddZIał gramczny .wkroczył cofał się, pozostawiając kilku zabitych 
Jeszcze.w czwarteJ.<. ub .. tygo~n:a w g~ą.b i rannych. Ogółem z obu stron zabi­
teryt~rlum ma.n~zurskl?go l klIka k~l.o- tych zostało 6 żołnierzy kilkunastu zaś 
metro w poza lImę gramczną w poblIzu odniosło rany. 
miejscowości Chang-Ling-Tse zatknął 
flagi sowieckie. 

Gdy wczoraj patrol japoński przy­
stąpił do usuwania flag, które umie­
szczone były na wzgórzu widocznym 
ze znacznej odległości, oddział sowiec- · 

z,aznaczyć należy, re miejscowość 
Czang-Ling-Tse położona jest w pobli­
żu Czang-Ku-Feng, gdzie - jak wia­
domo - w czerwcu ub. roku wydarzył 
się poważny incydent graniczny. 

"Thetis" zatonęła 
Prasa angiels"a stoi cal"owicie pod znakiem wstrząsającej tragedii - Nabożeństwo ża­
łobne na miejscu katastrofy - Prem. Chamberlain okatatrafie - Przyczyny utonięcia 

(d) L o n d y n. (PAT). Prasa stoi łogi pozostały bez skutku, skoro tył ło- pływ świeżego powietrza. 

resować opinii publicznej w Krakowie 
i w całej Polsce. Opinia domaga się 
wyjaśnienia celu i charakteru nie­
dzielnego zjazdJl międzynarodowej 
grupy socjalistów, lwłaszcza że zaszły 
nowe ciekawe szczegóły. 

Ci "goście" podejmowani byli z ho­
norami i to prawie publicznie. Na ho­
telu "Polonia", gdzie zamieszkali, wy­
wieszono' sztandary ich państw, po­
dobnie jak w Starym Teatrze, gdzie 
prócz tego zawisł czerwony sztanaar. 
Sztandar ten na noc z soboty był 
zdjęty, w niedzielę zaś pojawił się 
znowu. 

Najwidoczniej w Starym Teatrze 
toczyły się międzynarodowe obrady 
śocjalistyczne, których cel i charakter 
został zakonspirowany. Dla dobra pu­
blicznego odpowiednie władze powin­
ny wyjaśnić, w jakim celu pozwala się 
obradować w Polsce socjalistom 
obcych państw? 

Pola1cy w Gdańsku sprzedają 
towar tyl,ko za gotówkę 
War s z a w a. (Tel. wł.) Po osta­

tnich prowokacjach na terenie \Volne­
go miasta nast~.piły zmiany w usto­
sunkowaniu się naszych kupców do 
kupc'ów i przedsiębiorstw gdal1ski ch. 

Polacy sprzedają towar wyłącznie za 
gotówkę· Milionowe kredyty z jakich 
korzystali kupcy niemieccy zostały 
całkowicie wstrzymane. (w) 

Czterech Polaków ŚC!ęto 
toporem w Berlinie 

całkowicie pod znakiem zatonięcie. ło- dzi podwodnej przez dłuższy czas wy- "Daily Mail" nie powstrzymuje się Po dhl.ższym czasie ujawniono, że 
dzi podwodnej "Thetis". stawał ponad powierzchnię wody. Wy- nawet od zarzutów pod adresem admi- w dniu 10 maja w~'kolla))O w Berlinie 

Dramatyczne sprawozdania z kata- suwane jest również pytanie dlacz.ego ralicji, domagaję.c się równocześnie szereg wyroków śmierci za działalność 
strofy i przebiegu akcji ratownicz.ej, i- tylko czterech członków załogi zdoła- przeprowadz~nia jak naj surowszego antyhitlerowską. Wśród ściętYCh topo­
lustrowane są zdjęciami zajmującymi lo uratować się przy pomocy aparatów śledztwa. rem było cztere.ch robotników polskiCh 
całe stronice. Wszędzie na pierwszy Davisa oraz dlaczego nie wywiercono Według opinii ocalonego kapitana I ze Śląska Opolskiego. Znane są nazwi­
plan wysuwa się uporczywe pytanie, otworu w kadłubie łodzi, aby zabez- "Thetisa" Orama, łódź musiała ude- ska tylko dwóch ofiar: Brunona Ladi­
dlaczego próby ocalenia członków z.a.- pieczyć w ten sp()~ób pnynajmniej do- (Ciąg dalszy na stronicy 5) sa i Jana ' Sikorka. . . 
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o ój i wolno' ć świa a 
Wielka mowa premiera Daladiera na posiedzeniu komitetu wykonawczego radykałów 

Pomyślny rozwój rokowań 
(dl P a ryż (PA Tl W czasie posiedze­

nia komitetu wykonawczego Partii Ra­
dykalno-Socjalistycznej premier Dala­
dier wygłosił transmitowane przez ra­
dio przemówienie, w którym omówił 
sytuację wewnętrzną Francji oraz jej 
postawę wobec problemów międzyna­
rodowych. 
Mówi~o dekretach rządowych Da-

• ladier odparł zarzuty tych, którzy "u­
gerują, iż rząd celowo wykorzystuje 
moment zagrożenia zewnętrznego ce­
lem przeprowadzenia swych zamierzeń. 
Twierdzenie t.akie wysuwane jest­
powiedział premier - w chwili, gdy 
nad granicami naszej ojczyzny stoją 3 
miliony zmobilizowanych obcych żoł­
nierzy. 
Przechodząc następnie do zagadnień 

polityki zagranicznej, premier Daladier 
zastrzegł się, że nie będzie informował 
swych słuchaczy o szczegółach prowa­
dzonych a jeszcze nie ukończonych ro­
kowań. 

"Mogę panów jedynie zapewnić, że 
wszystko pozwala nam mieć nadzieję, 
że rokowania doprowadzimy do szczę­
śliwego zakończenia. Zresztą w ciągu 

. ostatnich tygodni informowałem w 
sposób wyczerpujący o rokowaniach 
dyploma tycznych, zapoczątkowanych 

. nazajutrz po aktach przemocy, które 
zachwiały równowagę europejską· 

"Europa - stwierdził mówca - ma 
przed sobą do wyboru albo w półpra­
cę, albo hegemonię. Rząd francuski u­
czyni wszystko. aby nie dopuścić do 
wciągnięcia Europy w awantury, jakie 
pociągnąć musi za sobą. chęć ustano­
wienia. hegemonii jednych nad drugi­
mi. I czyż taka polityka może być na­
zwana. polityką. "okrążania"? Takie 
sformułowanie jest tylko czczym pre­
tekstem. na. któl'y powołuje się jedynie 
ze względów propagandowych. 

"Nasze wysiłki, zmierzające do na­
< .wiązania współpracy, były systema­
. tycznie sabotowane i odrzucane, a. od-

-, powiedzią na nie były jedynie akty 
gwałtu. Przeciwstawimy się zdecy­
dowanie napaściom, gwałtom, brutal­
ności i nienawiściom ideologicznym, 
a. to w celu uratowania pokoju i wol­
ności świata." 

zamanifestowania angielsko - francu­
skiego braterstwa broni i dla dzieła 
pokoju będzie wydarzeniem pierwszo­
rzędnego znaczeo ia. 

"Gascogne" 
(d) P a ryż (ATE) Towarzystwo bu­

dowy okrętów "Societe de la Loire" 
otrzymalo od min. marynarki zamówie­
nie na pancernik "Gascogne" . 

Okret ten. czwarty z serii czterech 

pancerników 35.000-tonowych', uzbrojo­
ny będzie w działa 38-centymetrowe. o 
zasięgu 4.0 km. Budowa pancernika ma 
być ukończona najpóźniej w roku 1942. 
Poprzednikami w Łej serii są pancerniki 
"Richelieu" "Jean Bart", należące je­
szcze do programu morskiego z r. 193.5 

Budowa dwóch ostatnich pancerm­
ków, a mianOWlCle "Clemenceau" i 
"Gascogne" zadecydowana zosŁała de­
kretem rządowym z dnia 2 maja 1938. 

"Le Temps" o odpowiedzi Moskwv 
D~iś b~dq podj~te d als~e rokouJauia 

(dl P a ryż (ATE) "Le Temps" ogIa- zaproponować wyliczenie państw, które 
sza następujące szczegóły noty sowiec- miałyby prawo do pomocy Francji, 
Idej. Wielkiej Brytanii i Z. S. R. R. Na li-

Odpowiedź sowiecka - stwierdza ście tej obok paIlstw, które uzyskały 
dziennik - zachowuje rllmy projel'tll już gwarancjE.' figurują również Finlan­
francusko-angielskiego, lecz wprowadza dia, Łotwa i ĘsŁonia. 
pewne poprawki i nader doniosłe uzu- .,Le Temps" zapowiada, że od po­
pełnienia. Główną zmianą jest wykre- niedzialku podjęłe zostaną dalsze roko­
ślenie wszystkich ustępów. zawieraj~- wania, przede wszystkim w celu wy ja­
cychpowołanie się na artykuł 16 paktu śnienia klauzuli, dotyczącej państw bał­
Ligi Narodów, Poza tym zamiast ogól- tycldch. 
nikowej formuły Moskwa podobno ma ..--..' 

Siły wojskowe Polski 
Gen. Alexandre o wspanialej wartości naszej armii 

(d) P a ryż (PAT) Od dłuższego nawet politycznym ustępuj l) miejsca 
czasu pojawiają. się coraz częściej na obowiązkowi wobec ojczyzny," 
łamach prusy artykuły, wskazujące Przechodząc do zagadnień ekono­
na siły żywotne państwa polskiego, a micznych gen, Alexandre omawił\ bo­
w szczególności podkreślające wartość gactwa surowcowe polski, rozwój 8ie­
naszej armii. ci komunikacyjnej, rozkwit rolnictwa 

\V "Ere Nouvelle" ukazał się art y- oraz rozbudowę przemysłu. Dalej pod­
kuł gen. Alexandre zatytułowany ,,si- l<.reśla wysoki poziom armii polskiej 
ły wojskowe Polski", w którym autor doskonale wyćwiczonej i posiadającej 
przedstawia nasze wartości moralne, świetny korpus oficerski. Dysponuje 
ekonomiczne i wojskowe. ona wszystkimi potrzebnymi środka-

"Polacy - pisze - sa rasą zdro- mi w ludziach i w materiale wojen­
wą fizycznie i moralnie. Posiadają nym. V,lzmocniona przez przemysł w 
oni kulturę łacińską, oraz odznacza- coraz większym rozwoju jest ona dziś 
ją się wielkim patriotyzmem. Wszel- siłą, z którą należy się poważnie li­
kie różnice poglądów, czy to pod czyć i która potrafi zapewnić Polsce 
względem religijnym, społecznym, czy odpowiednie miejsce w Europie. 

Kończąc swą mowę, premier Dala­
dier zapowiedział wzmożenie wysiłku 
ną.d umacnianiem francuskiego im­
perium lwlonialnego i prowadzeniem ' 
Francji niezmiennie po drogach 
dziejowych, wyznaczonych jej przez 
przeszłOŚĆ historyczną.. 

Nie znaleziono zwłok zaginionych rybaków 
Silny s~torn'ł na 

Kar w ia. (PAT) Na morzu pol­
skim utrzymuje się stan sztormowy 
przy silnym wietrze północno - za­
chodnim. Burzliwy stan spowodował 
z.aprzestanie poszukiwall zwłok 4 nie­
szczęśliwych rybaków z I{arwi: Bizew­
skiego, Parchema, Felknera i \Vidbrot­
ta, którzy, jak donosiliśmy, utonęli na 
wysokości karwieńskich błot. Mniejsze 

polskin1- n'łor~u 

statki zagraniczne, jakie płynęły z to­
w.arami, na skutek sztormowego stanu 
mona zawinęły do portu we \Vłady­
sławowie. M. i. wpłynęły tam dwa stat­
ki holenderskie oraz niemiecki i duń­
ski. 

Zaufanie dla Oaladiera 
(dl P a l" y ż (ATE) Komitet wyko­

nawczy radykałów uchwalił jednomy­
ślnie rezolucję, w której partia wyraża 
premierowi Daladier pełne zaufanie. 

Gen. Gamelin w L:ondynie 
(d) Paryż. (PAT) Dzisiejsza praso. 

paryska komentuje wiadomość o wy­
jeidzie gen. Gamelin do Londynu. Ge­
neralissimus francuski od wtorku bę­
dzie prowadził poważne rozmowy. 

Podkreśla. się w związku z tym ści­
słą współpracę sztabów generalnych 
obu państw. 

Pobyt gen. Gamelin w Londynie bę­
dzie okazją - pisze "Ere Nouvelle" -

Konkordat z Litwą 

Sztorm najdotkliwiej odczuwać się 
daje na. wysokości Rozewia. 

Spis ludności w Sowietach 
Ztciq~ek Uc~y pr~es~lo 1'10 milionów 'łnies~ka'łłCÓW 

(d) M o s kwa. (ATE). Opubliko- pierwsze miejsce przypada na Npubli­
wano oficjalne dane o wynikach kę kirgiską, z 45,7 pct, drugie republi­
wszechrosyjskiego spisu ludności. Na ka ormiallska - 45,6 pct, tadżikistań­
mocy tych danych w ZSRR jest ska 43,9 pct itd. Zawdzięczając indu-
170.467.186 mieszkańców. Z liczby tej stralizacji w niektórych miastach so-
81.664.981 jest mężczyzn i 88.802.205 ko- wieckich liczba mieszkańców w tych 
bi-et. W porównaniu z r. 1926 liczba miastach, w porównaniu z r. 1926 
mieszkańców wzrosła o 15,9· pct. \V wzrosła. lO-krotnie i więcej. Pierwsze 
miastach sowieckich zamieszkuje 32,8 miejsce na tym odcinku przypada. na 
pct z ogólnej liczby mieszkańców. l miasto Murmańsk, gdzie liczba mie-

Pod względem przyrostu ludności szkańców wzrosła. o 13 razy. (o) K o w n o (ATE) Z kół dobrze po­
informowanych donoszą" że rokowania 
pomiędzy rzą.dem litewskim a Watyka- K d I . P d F .. 
nem dobiegają. końca. W najbliższym on o encJe rezy. rancJI Goście estOńscy 
czasie należy spodziew,ać się podpisa- p . (PAT) P Td t L b' 
nia konkordatu. VV zwiazku z tym w I a ryz. raz) en e. run 
litewskich kołach dypiomatycznych wystoso\~ał do kró!a ~~rzego, bawIące­
twierdzą., że posłem litewskim przy go ~becme. w prOWIncJI Saskatsc~evan 
\Vatykanie będzie mianowany jeden z w l\anadzle depeszę kond?lency)uą. ~ 
naj wybitniejszych dyplomatów. POWO~l~, katastrofy łodzI podwodne) 

w Warszawie 
Warszawa (PAT). Wczoraj o 

Krążą, również pogłoski, że metro- "Thetls. 

godz. 13-tej przybyły do Warszawy 
dowódca estOllski ej straży granicznej 
gen. Hurvits w otoczeniu towarzyszl}­
cych mu w podróży do Polski ofice­
rów straży granicznej est011skiej i 
aHa rh e wojskowego Estonii złożył 

polita kowieński ks. Skwireckas będzie 
na najbliższym konsystorzu podnie­
slOny do godności kardynalskiej. 

Ojciec św. przyjął 
posła Wielkiej Brytanii 
Citta deI Vaticano (PAT). 

Ojciec Święty przyjął dziś na pry­
watnej audiencji posła W. Brytanii 
przy Watykanie Osborne "-

Zjazd Polaków w Argentynie 
B u e n o s A i r e s. (PAT) \V lokalu wIeniec na grobi~ Nieznanego Żol­

wychodzącego tu dziennika poll'kiego nierza. 
"CodEiennego Niezależnego I(uriera. \V czasie składania. wieńca obecni 
Polskiego" odbył się doroczny zjazd byli: dowódca K O. P. gen. Kruszew­
delegatów towarzystw i • organizacyj ski, gen. Ryckman, wyżsi oficerOWIe 
polskiCh w Argentynie, zjednoczonych I sztabu głównego i komendy mIasta. 
w federacji "Dom Polski". Uroczystości asystował/!. kompama 

Na zjeździe reprezentowanych brło honorowa wojska ze sztandarem I 01'-
17 organizacyj polskich i prasy. kiestrą.. . _. - -_. ~ 

Dr med. H. LIOlVIKOWSKI 
.peeJ. chorób skÓr., wen er. I moezopłeiowJeh 
LOD:1:, 6 Sierpnia 2. Tel. 118·33. Przyjmuje 
tylko od 3 do 9 popo!. W niedziele 9-12. 

N 2'2 :>95 

Po kontrpropozycjach 
sowieckich 

L o n d y n. (P A T) Kon trpropozycje 
sowieckie będące odpowiedzią na notę 
brytyjską, jak donosi Reuter, są obe­
cnie badane przez rzeczoznawców rzą­
dowych. Możliwą. jest dalsza wymiana. 
poglądów w szczególności o ile chodzi 
o znalezienie formuły ujmującej ewen­
tualność pośredniej agresji. Poniewa:il 
odpowiedź sowiecka została zakomu­
nikowana również rządowi francuskie­
mu, należy oczekiwać konsultacji z 
rzą.dem francuskim. 

Ochotnicy włoscy wracają 
z Hiszpanii 

N e a p o L (PAT) Wczoraj po polu" 
dniu parowce transportowe, na pokła­
dzie których powracaję, ochotnicy wło­
scy z Hiszpanii były powitane u wej­
ścia do zatoki przez okręty włoskiej e­
skadry wojennej, która wyruszyła na. 
ich spotkanie. 

Na wysokości wyspy Ischia okręty 
włoskie powitały salutem armatnim 
krążownik "Duca d'Aosta" na pokła­
dzie którego znajduje się hiszpański 
minister spraw wewnętl'znych Serra­
no Suner. Wczoraj po południu przy­
był do Neapolu minister Ciano. 

Min. Frick w Budapeszcie 
Budapeszt (PAT). Wczoraj o 

godz. 12,20 przybył tu z wizytą ofi­
cjalną minister spraw wewnętrznycn 
Rzeszy dr Frick, powitany na dworcu 
przez węgierskiego ministra spraw 
wewnętrznych Kerestos-Fischera. 

Na powitanie min. Fricka przynył 
również na dworzec poseł włoski w 
Budapeszcie hr. Vinci. 

Ambasador francuski 
u lorda Halitaxa 

L o n d y n. (P A T) Minister Halifax 
przyjął dzisiaj rano ambasadora iran-

. cuskiego Corbina. \V kołach dyploma­
tycznych panuje przel~onanie, iż roz­
mowa ta dotyczyła rokowań z Sowie­
tami i odpowiedzi sowieckiej na osta.­
tnie propozycje brytyjskie .. 

Zgon ministra 
(d) L o n dyn (ATE) Zmarł tu 

w wieku 59 lat minister robót publ1cz­
nych sir Filip Sassoon, który miał za 
sobą długoletnią karierę parlamentar­
ną w partii lwnserwatywnej. W latach 
od 1924 do 1929 i do 1931 do 1937 sir 
Filip Sassoon pełnił obowiązkI wice­
ministra lotnictwa. 

Z Sejmu kowi'eńskiego 
l (d) l{ ow n o (ATE) Prezydent Li­

twy Smetona zwołał na dzień 6 bm. 
nadzwyczajną sesję sejmu litewskiego. 
Na sesji tej będzie rozpatrzony nowy 
budżet oraz szereg ustaw m. in. pro­
jekt ustawy o zorganizowaniu obozow 
pracy. 

Nadzwyczajna sesja parlamentu 
będzie trwała prawdopodobnie do 30 
bm. 

(d) ,v sobote wystllpila w operze kowteński~j 
Elwa Bandrowska - 'l'urska w roli Violetty w 
Trawiacie. Artystka orlniosła cało wity sukces. 

* (d) Estońska spólka .,Ago" zamierza jesienią 
rb. uruchomić linię lotnicza na trasie Tallinn -
Helsinki - Sztokholm. Obecnie tocza się rozml1-
Wy z innymi dyrekcjami o nawillzanie z nimi 
kontaIdu m. in. także i z dyrekcja "Lotu". 

* (d) Mi~(lzyn!lrodo\Ye wy~cigi lo(lzi motoro· 
wych w ", entH'ji, przyniosły zwycip, .. two płk. 
wioskiemu Gorini Ponzalino. Trasę fllugośei 433 
km przebył w ciągu 4 godzin 20 min., przekra· 
czając szybkość 100 km na godzinę. 

* (d) InŻynier kanarlyjski Firestone rlokonał 
wynalazku, który pozwoli lUt znaczną O~zcz~(l­
ność paliwa rlla snmochoelów. JeRt to aparat, 
który umożliwi zmnipjszcnie zużycia benz)'ny o 
80 pct. 

* (el) W obecno8ci 100.000 wi<lzów w Hyde 
Parkn odbył "ie wielki pokaz londyńskiej prze· 
ciwlotnicl!:ej straży POŻfl mej. 

* (d) W Anglii wyhurhł grozny pożar w kąpie· 
lisku Clacton w hrahstwie l'Jssex rJokąf] w ostat­
nich rlniach przYbyly już H<'zne rzesze Iclnik6\\'. 
Pastwą plomieni pndł na.iwipk. zy zakład klipie­
lawy, t hotel, ~ ,.nst-1ur~r'.i('. 1 hudYllek lduhowy 
oraz S sklepy. Ofiar ,v IwJziacl! na ~z~zęgcie nie 
bylo. 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

"Naród w' obliczu wojnv" 
• 

Chcą uprawnien.ia 
Polski W Gdańsku 

doprowadzić 
do' absurdu 

Odczyt inż. Adama Dob oszyńskiego w Krakowie 
Kra k ó w, 5. 6. (b) W niedzielę, dn. słowo to nie znalazło się w konstytu- ność? Za taką, jaka. jest w Rosji! Za 

4 bm, w sali "Sokoła" w Krakowie od- cji i ustawach państwowych, ale już tę, która doprowadziła do ruiny Hisz­
był się w obecności 2 tysięcy słuchaczy panuje w poczuciu zbiorowym wszyst- panię? Naród polski pod "czerwoną.'· 
odczyt inż, Adama Doboszyńskiego n, ldch Polaków. komendę nie pójdzie! 
t. "Naród w obliczu wojny", będący Zjednoczenie narodu nastąpiło na Gdy naród stoi w obliczu wojny. 
pierwszym publicznym wystąpieniem razi.e w duchu, Są jednak do tej pory musimy wpi.erw policzyć wrogów, wie-

Zasadnicze stanowisko Niemiec i ''lięźnia myślenickiego w Krakowie po ludzie, którym to nie dogadza, są za- dzieć z kim walczymy. 
Polski co do Gdailska jest znane. Je- jego zwolnieniu, Mówcę przywitali ze- wodowi truciciele, którzy pragnęliby Na "czerwonych" zebraniach mówi 
dnak poz:t zasadniczymi deklaracJami brani na ulicy i na sali z olbrzymnn ducha narodu skazić, się, że idziemy do wojny z Hitlerem, I 
natury ogólnej aktualne jest codzien- entuzjazmem, W ozdobionej mieczami Działają usilnie ci apostołowie tru- że w tej wojnie mamy oprzeć się na 
ne życie Gdańska, Musi ono nas bar- Chrobrego sali donośnym głosem roz- cizny i zniszczenia, ldórzy grzebali sprzymierzeilcach takich, którzy Hit­
dzo interesować, Fakty, które przy- począł przemówienie inż. DoboszYlIski. Hiszpanię, Dowodzl;t oni, że robotnik lera nienawidzą, a więc na bankierach' 
nosi ze sobą w Gdańsku prawie każ- "Jak trwoga, to do Boga", To, staro- polski pójdzie do wojny pod "czerw 0- New Yorku, doradcach rządu angiel­
dy dziel'I, mają bardzo doniosłe zna- polskie przysłowie można zastosować nym" sztandarem, Właśnie dziś zje- ski ego, na międzynarodowym tałataj­
czenia dla najbliższej i dalszej przy- z pewną zmianą do obecnych stosun- chała się do Krakowa międzynarodo- stwie żydowskim, na Blumie. 
szłości. ków w Polsce, Oto w obliczu wojny po- \"'a zgraja tych, którzy wywiesili na 

jawiło się w Polsce na ustach wszyst-I swym transparencie hasło "Za wol- Masoneria ogłosiła nowy plan swej 
.. O~tatnią ,nowością Gdańska, po- kich słowo: naród, \Vprawdzie jeszcze ność waszą. i naszą", Za jakąż to wol- agitacji, w którym powiedziano, że na­

mlJaJą.c zJawlslm znaczenia drugorzęd- rody muszą zrozumieć, że dziś można 
nego, są dwa pisma Senatu gdańskie- 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 albo walczyć z Żydami przeciw Hitle-
go do przedstawiciela rządu polskie- PRZE G LĄD PKA SI rowi, albo z Hitlerem przeciw Żydom .. go w \Voln"m Mieście, Trzeba' nadmiarowi przyjęć; bankietów i rautów, 

J paradowaniu we fraku i cylindrze, albo My wI'emy z'e ml'ell'S'my czterAch' 
p.isma te poddać ocenl'e, a dowl'emy , . ~ tez w galowym mundurze, Na margine- wrog 'w t h b ó d któ h 
Się, o co Wł"ćicl'wl'e w tej' ChWI'II' Nl'em- G ' k-- F t hl" . t k'l'] W D' . k O: rzec za orc w, o ryc. ""'" ermans I " aus rec SIe ego o o mm" arsz, ZlennI l T' " com w Gdańsku chodzi. N a l' o d o w y" wypo\",iacIa następującą uwo m Ismy SIę l czwartego, który nad 

\V b Minister propagandy Rzeszy dr Goeb- uwagę: nami jeszcze panuje, \V obliczu wojny; 
o ec znanych zajść w Kałdowie bels ogłosił w "Voelkischer Beobachter" wielki naród nie zawiesza z nikim 

rząd polski zająJ stanowisko zdecydo- artykuł pt. "Walka klasowa narodów", "Gauleiter Buerckel ma - jak Bill okazu- broni. \Va1czy na wszystkich frontach .. 
wane zaż" dał ' " d d Autor dzieli narody na dwie klasy: je - nielada kło!>oty ze starym Wiedniem, 

, '<' POCIąglllęCla O O pO- kt6ry chciałby przefasonować czymp~odzej ObowiazuJ'e nas nadal walka z Niem-wiedzialnos'c' w' ch d' narody burżua?:yjne, plutol,ratyczne, bo- .. '<' l mny urzą zama na- . h na wzór Poczdamu, a nie może dać sobie ra- cam]' l' ŻydamI' ro'wnoczes'nl'e. d' l k' h' k gate i narody proletariaclde, bIedny c -pa ow na po s lC mspe torów cel- !!o]ców, do których, oczywiście. z,alicza dy z nawykami Wiede(lCzyków, niechcących J k 
n. ych. Senat gdański od początku za- ~ 'zapomnieć, że Żyją u kolebki walca i nad a ą mamy broń do walki? Niemcy. Narody burżuazyjne tak się za-
Jął w całe.J' sprawie stanowisko bardzo "d k "pil:knym, modrym Dunajem". Wciąż im sill Przemysł, fabryki w czyiCh S" rA-, sklepily w chciWOŚCI i ciasnym o try- jeszcze zdaje, że są obywatełami samodziel- k ? G 'ł' " 

SWOiste, Zamiast szukani,a winnych nerstwie klasowości, tak nie chciały w ni- nego pa{lstwa, że z tego tytułu istnieją dla ach,,, azeta Polska", organ zbUżo-
ośmielił się wystąpić z żądaniem usu- czym godzić się na ustępstwa, że Niemcy nich obowiązki reprezentacyjne, spełniając ny do rządu słusznie parę dni temu u-
nięcia z Gdańska tych polskich urzęd- były zmuszone brać silą. Austrię, Sudety: je nadal solidnie i z wdzillkiem wiedeńskim, derzyła na alarm, że kapitał niemiec-
ników, którzy byli obecnie w Kałdowie i protektorat czesko - morawski (no l do kt6rego brunatny kolor S. A. nie pasuje, ki wzrósł w Polsce w ostatnich cza.-
dl b d' t oczywiście Klajpedę), "Jeżeli się więc twierdzi. że "modre fale h " 

a z a ama nas ępstw ' bezprzykład- p, Goebbels, wysuwając potrzeby ży- Dunaju" zmieniły barwIl, to w tym jest du- sac pO ZaJęCIU Austrii i Czech, niepo-
nego napadu, ciowe Niemiec, twierdzi, że jeśli nie w ŻO przesady, Jest bodaj odwrotnie, bo - jak miernie, choć skrył się w różnych za-

W ubiegłą sobotę Senat gdański drodze ugody, to na drodze siły musi na- stwierdza sam Gauleiter - brunatne mundu- kamarkach, Ale "Gazeta Polska" nie 
wypowiedział w tej spoowie swoJ' e stąpić zaspokojenie tych potrzeb, Ma ry muszą kryć się pod ceremonialnymi fraka- pisze nic o tym, że trzeba już natych-

jednak nadzieję, że nastąpi "zrozumienie mi wiedeńskiej Gemuetlichkeit". ' t "ostatnie słowo". Pismo prez, Greise- mlas rozpędzić te gniazda szerszeni, 
konieczności nowego ukeztaltowania Eu-

re zawiadamia, że urzędnicy podlegli ropy (Neuol'clnung Europas)" i stąd wie- Tak, Wiedeń bardziej lubi frak i zburzyć żelazo-betonowe forty Obcego 
p o ś r e d n i o i b e z p oś r e d n i o rzy w "pokój, który zastąpi groźnie nad beztroskę, niż brunatną. koszulę i zmart- kapitału. Nie czas będzie, gdy zagrzmią. 
Senatowi otrzymali polecenie, aby nie nami zwisającą walkę klasową. narodów wienia z powodu braku masla, już działa na granicach, 
stykali się ani na płaszczyźnie urzędo- nowym porządkiem mięc1?:y narodami". Czy my narOdowcy mamy prawo 
wej, ani towarzyskiej z z,astępcą komi- Na marginesie tego artykulu "Warsz, Samorząd rzemieślniczy czegoś ż"dać? 

Dziennik Narodowy" kreśli takie uwagi: '<' 
sarza gener,alnego R. P- w Gdańsku, z czy organ rządu Wysunęlis'my hasło unaro·dowl'enl·a. naczelny 'kt ł . k' .. Min, Goebbels zmienił - jak slyszymy 

m lllspe orem ce l lerow- 6 lOt b t6 d życia gospodarczego PolskI', dalJ'śmy nikiem biur P. K, P, w Gdańsku. - SIlOS b propagan( Y. s rza agne w spo Vi Sejmie uch walono p.ojekt nowej u- -
bram berlińskich zastąpił slowami perswa- stawy o izbach rzemieślniczych, Samorząd chleb i pracę setkom tysięcy rodzin 

O cóż Senatowi chodzi? Więc ko- zji. Na pewno nie dlatego, by przekonać na- rzemieślniczy wedlu!! teo"'o proJ'ektu został polskich, przeprowadziliśmy w Polsce 
lej' arze zo 01<1 n' 'h 't1 k 'in rody frontu obronnego przeciw państwom ~ , ro~ lzowam W l erows I napastniczym. To raczej ze wzgłędu na cięż- oparty na cechach i - tak jak dotychczas zasadę, że każdy szary człowiek jest 
"Arbeitsfroncie", podlegli niejako po- kie polożenie wewm:trzne swego kraju, któ· - ma charakter głównie opiniodawczy, pełnowartościowym członkiem naro-
średnio Senatowi, a już bezpośrednio Ty cora7, blmlziej odczuwa skutki swego poli· Izby rzemie~Inicze podlegać' mają dale, dn . NaRzym o"iQgni~ciem jest 2: górł 
purt) j ny lU Z\ i l'Z hnikoUl ' natu, ma- l 'UM!!\) kh'r\)\\lIlctwtl. 1- il\ą ' ~i itlgCI'L'lI cji oy nlll k.n I'/.tldll\\' ' go ,00 kas bezprocenlowy, ch, pomagaj' ,,_ 
ją sabotować zarządzenia. polskiego .. Pytanie jeno, kogo perswazje min, Goeb· w osobie ministra przemysłu i handlu, A c,vch do uwłaszczenia Polako'w, '" 
z,arządu kolejowego? A funkcjonariu- belsa zdołają przekonać? Sam autor perswa· więc minister przemysłu i handlu: a) może C 
sze gdańskiej służby celneJ', rzeczywi- zyj stauowi jaskrawy dowód sprzeczności kasować stare, tworzyć nowe izby i zmie- zas teraz na nietknięty odcinek, 
ście bezpośrednio podlegli Senatowi, :ai:!~:ni'~::,daniami niemieckimi", a ich uza- ~iać ich .g~an,ice, b) m)ianuje 2/5 radców na unaroclowienie wielkiego kapitału! 
mają przechodziĆ do porządku nad .. Kapitalnym przykladem jest sprawa Izb rzemlesllllczych, c mianuje spośród Polacy mają. być nie tylko szeregow-
osobą, czynnościami i poleceniami Na- gdańska, Jak pogodzić pożądanie go przez 3 kandydatów, przedstawionych przez izbę I cami, ale i kowalami oręża dla naszej 

Niemcy z głodowaniem narodu niemieckiego? jej dyrektora i - najważniejsze - d) usta· armii \IT przemys'le polskl'm pracowac' czelnego InspektOM Ceł, reprezentuJ',,- l , ., J 'ł' Nikt nie dowiedzie, że Gdańskiem można a przy kazdych wyborach do izby listę mu ł' P I f b k h 
cego W Wolnym MI'eścI'e polsk<> suwe- ' l ó ., h . . , 'l ' szą wy ącznle o acy, wary ac 'ł' nakarmić SO-milionowy nar6d niemiecl<J, cec l w "l mnyc orgalllzacYJ rzemleS nl-
renność celną? Same pytania, jakie Gdańsk jest kwestią prestiżu partyjnego i o· czych"" którym przysługuje prawo wyboru muszą być ustanowieni nadzorcy z ra-
stawiamy, chyba w sposób dostateczny sobistego kanclerza Rzeszy, który ją nieo- delegata, Czyli, jak wynika z ostatniego mienia armii, trzeba ujawnić istot-
uwypuklają w,agę zagadnienia, patunie postawił. Nikt jednak nigdy nikogo punktu, czynne prawo wyborcze, przysłu- nych właścicieli, skończyć z anonimo­

do tej pory nie pakarmil prestiżem, a już na- gujące członkom cechów i innych organi- wością, unarodowić kapitał i formy 
I tym l'Iazem, podobnie jak zawsze, pewno nie nakarmi nim licznego narodu, zac J' , ' l' h b' posiadania, 

Senat gdański usiłuje skorzystać ze "Odcit:cie natomiast Gda{lska od Polski y rzemles lllCZyC., oraz, ler.ne :prawo 
sprowokowanego konfliktu, Drugie Pl' _ skazaloby na głodowanie 35·mi\ionowy nar6d wfb,oIr~zIJe, przyslugu,Jące mIstrzom, l rze- Musimy ustalić cele wojny. 

polski i zdałoby go na łaskę i nielaskę pań- mles III wrn uprawlllonym do przYJmowa- Ż 
smo prez. Greisera zapowiada natych- stwa niemieckiego. Był1iy to zaiste pok6j nie./ nia i kształcenia uczniów, jest w gruncie ydostwo pragnie obalić najpierw 
miastowe ("mit sofortiger \Virkung") szczęsny, jak rzadko na świecie i nie spowo- l'Zeczy ograniczone, bo przyznanie tych Hitlera, a potem Polskę, My zaś ma-
ogr.aniczenie liczby i czynności pol- dowałby panowania sl>rawicdliwości w Eu- praw zależy od ministra przemysłu i han- my p o l s k i e cele wojenne, Musimy 
skich inspektorów celnYCh do rozmia- ropie". dlu, który będzie mógł dowolnie obdarzyć myśleć o ideach Dmowskiego, Historia 
rów "odpowi,adają.cych normom tJ'lak- Niemcy chcą wszystkim narzucić "po- tymi prawami członków jednych cechów, ostatnich lat życia polskiego, to paso-
tatowym". Jakie normy ma na myśli rządek" własnego tyllw dobrobytu, nie eliminując od wyborów inne cechy. , wanie się z myślą. Dmowskiego. Ale 
Senat? Jakimi środkami chce zlikwi- licząc się z interesami życiowymi innych W zwią.zku z tymi zmianami "K u r i e r każda próba poprowadzenia narodu w 
d Ć d n dó ' to naz a]·ą. SPl' I'ed}' vo p o z n a li s k i" słusznie zwraca uwagę: owa rzekomo na mierną liczbę pol- aro w - l "yw." aw 1\ - inny, niż zamierzał Dmowski, sposób, 
skich inspektorów celnych? Czy uży- ścia," i "prawem". To "pra'wo" jest pra- .. Ponieważ istota samorządu polega na doprov,ladzała do szeregu bankructw, 

, wem niemieckim, które po germańsku tym, że pewne funkcje publiczne wykonywa· 
CIem siły? Nie dowiadujemy się tego oznacza "Faustrecht" ("prawo pięści"), ne są przez ludzi, pochodzących z ~ybor6w, Jesteśmy świadkami zwycięstwa 
z pism prez, Greisera, O co istotnie Na argumenty tego prawa odpowiada a nic przez miallowanych urzędnik6w, przeto idei Dmowskiego na każdym odcinku: 
w tym względzie chodzi, to znajduje- się - pięścią., po przeczytaniu nowego projeklu ustawy o w sprawie mniejszości, w sprawie ży-
my w prasowym uzupełnieniu p'ism izbach rzemieŚlniczych, nasuwa się I>ytanie: clowskiej, w sprawie masonerii, w 

G ' D' V W- d . b d - - I b- f'= czy to jest samorząd, czy organ rządu?" prez. relsera w " .anzlger orpo- le en ar zieJ u I ran. sprawie polityki zagranicznej, A skoro 
sten". Oto, co na ten temat piszą w niż brunatną koszulę Zobaczymy, jak będzie można na to py_ myśl Dmo\<vskiego rządzi Polską, do-
organie mocodawców partyjnych p . Wspominaliśmy już o charaktery- tanie odpowiedzieć po zastosowaniu no- magamy się pelnej jej re·alizacji, 
Greisera: stycznym okólniku wiedeńskiego gau- wej ustawy przy wyborach w izbach rze- Musimy się domagać w nadchodzą-

"ObecnoŚĆ umundurowanych polskich [eitera Buerckla, skierowanym przeciw mieślniczych, cej wojnie granic Dmowskiego na za-
inspektorów celnych okazała się w prak-......................................... chodzie. (\V tym momencie na sali wy-
tyce silnym rzeczowym i pSYChologicznym I. , , " b l 11 . t' 'dl 
obcią.żeniem stosunków polsko _ gdal'i- nowej ustawy o słuzble urzędmczeJ w rządkowane polskiej dyrektywie, W uc la o )rzyml en uz]azm l ugo-
skich,.. Gdal'1.sku, Celnicy gdaiIscy, winni po- szczególności zależy Senatowi na trwałe oklaski), 'Wojny nie chcemy, 

"Tak zwani polscy inspektorzy celni. słuszeństwa polskim ustawom celnym wprowadzeniu ana,rchii w aparaturze wiemy ile się krwi poleje, ale jeśli już 
kt?r~y zamiast zi~lonego munduru pol- i wskazaniom polskiCh władz celnych, Polskich I{olei Państwowych i admini- dojdzie do wojny, pójdziemy linią, wy t­
sk~e~ słu~by celI!-eJ n.oszą. mu~du;ry pol- których organem Jest polski inspekto- stoocji celnej, kniętą do końca, mimo ofiar, mimo 
sklej strazy gramczneJ, o której Wiadomo, rat celny Wolnym M'eśc'e maJ'a bvć Odpowiedź polsk,a musi być sta- Rh'at, mimo wysiłku nad siły, 
że jest formacją podległą. polskiemu Mi· w.' .' I l, '<' J. A po. wOJ'nie stanie Polska naroclo-
nisterstwu Spraw Wojskowych, oddzialy- odtą.d z.aprzyslę~an,l na podstaWie nowcza i musi przybrać formy kon-
wali na lurlność gdailską jak zbędni opie- ust·awy, która mOWI o bezwzględnym kretne, a nie ogranic7.ać Rię tylko do wa, 
kllnowi e i mnsiano ich uwa~ać ?:a uosobie- posłuszellstwie kierownictwu partii słownych deklaracyj, \Vic1zimy już Koło nas skupić się muszą. w~zyscy 
nie braku zaufania do nieblldzących iad- naroclowo-socjalist.ycznej, bowiem wyraźnie, że Niemcom chodzi szczerze myślący Polacy. Trzeba 
n ej wątpliwości gdańskich urzędników Równocześnie Polska ma zrezrgno- o to, aby stopniowym wprowadz.aniem wzmóc wall<:ę o każdą duszę polską.. 
celnych. , , , wać z utrzymywania inspektorów cel- anarchii w GdaJ'lsku w dziedzinach, NaR?: obóz w ostatnich latach wycier-

"Polska - pow,lada wreszcie .. Danzlger nych, A więc celnicy gdal1scy zaprzy- podlegających uprawnieniom Polski, piał najwiQcej, jednak w nadchodzą.-
Vorposten" - mIałaby przez o d w o l a- ." ' ' , '. h h 'b ' n i e i n s p e k t o rów c e l n y c h możli- ~lęzelll na wierność ,hItleryzmOWI, ~a~ doprowadzić sytuację do stanu umożli- cyc czasac pro y musImy wszyscy 
wość złożenia dowodu. że z jej strony po- Ją być ponad to Jeszcze pozbawlem wiającego im ostateczne rozwią,z.anie stanąć na szańcu, rozpaleni ideą, mu­
dejmuje się nowe wysiłki dl.a usunięcia wszel~i,ej kontroli i nadzoru ze strony sprawy gdaIlskiej po swojej myśli. simy wzmóc walkę o wielkość i naro-
najbr.rdz!ej podstawowych obIektów sp 0- polskIeJ! Dalszych komentarzy chyba Do tego Polska dopuściĆ nie może dowe oblicze Polski, 
ru." już nie potrzeba,., w 7~dnym razie i dlatego musi się Gdy prelegent wspomniał o swych 

Wiemy więc już o co chodzi! Jasne jest dla każdego, że Senat w porę przeciws tawić sprowadzaniu towarzyszach myślenickich, zebrani u-
Prez, Greiser doniósł równocześnie, gdallski chce koniecznie pol skie u- przez Senat za pomocą anarchizowania rządzili owację na ich cześć, \Vycho­

że gdallscy f u n kc j o n a r i u s z e prawnienia w Gdańsku sprowadzić do odnośnych dzieclzin życia - upraw- c1zą.cemu in::-, DOboRzyńRkiemu wręczo-
c e l n i. rzeczywiściEf podlegli Senato- absurdu, że dąży do zanarchizowania niell Polski do absurdu. no kwiaty, po czym publ~zność mani:' 
:wi, bQdą. zaprzysiężeni na podstawie tych odcinków życia, które są podpo- G cl a ń s k, E. P. festowała na ulicy. , . 
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Mistrzostwa lekkoatletyczne 

śląska 
(sp) K a t o w i c e. W Ohorzowie odbyly dę 

zawody lekkoatletyczne pań i panów o mistrzo­
stwo okręgu śląskiego_ Na zawodach osiągnię­
to szereg doskonałych wyników. Na wyróżnie· 
nie zasługują: 

5.000 m - Karwowski 15:10, 
dysk - Praski 45.10. 
trczka ~ Sznajder 3.90. 
tró,iskok - Ohmiel 13.63. 
kula pań - Bregulanka 11.63. 
ekok wzwyż pań - Biskupówna 143. 
Sensacją bylo wyeliminowanie w biegu na 

110 m przez plotki zwycięzcy eliminacji przed­
olimpijskiej w Bydgoszczy Joczysa, któremu w 
czasie biegu spadl pantofel. 

Krakowa 
(sp) Kra k 6 w. Na miejskim stadionie sporo 

towym odbyły się zawody lekkoatletyczne o mi­
strzostwa Krakowa. 

Wyniki notujemy: 
110 m plotki - Oszast (Or) 15.8. 
100 m - Oszast 11.2. 
200 m - Dudek (01') 24.3. 
400 m - płotki - Oszast 60.6, 
800 m Soldan (01') 1 :59,4. 
400 m - Dudek 54.7. 

1500 i 5000 m - Soldan 4 :04.2 i 15:29.6, 
10 tys. m. - Franaszek (Olsza) 36:10.4, 
4X100 m - Oracovia 46.8. • 
4X400 m - Oracovia 3:44. nowy rekord okr. 

krakowskiego. 
kula - Zgłobicki (Mo§cice) 12.92, 
oszczep - Dudzic (01') 51,19 • 

. dysk - Zg10bicki 39.28. 
.tyczka - Kluczewski (Ol') 340, 
wdal - Serafini (Maścice) 682. 
wzwyż - Bochenek (Ol') 165, a poza konkur­

BI\Ill 170 cm. trójskok - Serafini 13.35, 
-rzut młotem - Zglobicki 25.25. 
W punktacji drużynowej pierwsze miejsce 

zajęła Oracovia - 563 p_, przed zespołem Mo­
ścic 172 p. 

'Wandor 
górskim mistrzem Polski 
(sp) K a t o w i c a - W Wiśle odbyły 

się w niedzielę zawody kolarskie o gór­
skie' mistrzostwo Polski na dystansie 100 
km. Trasa biegła z Wisły przez Głębce 
na Kubalonkę koło Zameczku do Malinki 
i Wisły, przy czym zawodnicy musieli 
trasę tę okrążyć 5-krotnie. W wyścigu 
startowało 29 kolarzy, z których ukoń­
czyło wyścig tylko 14. Ponadto w wyści­
gu braJa udział grupa niezależnych. Uzy­
ska:ła ona czas gorszy od zwycięzców . . 

:Wyniki są następujące: 
1) Wandor (Kraków) 3 g. 20:30, 
2) Koper (Ursus War) 3 g. 20:58, 
3) Motyka (Kraków) 3 g. 23:01. 
Grupaniezale:tnych uzyskała następu-

Jące czasy: 1) Kapiak Józef (War) 3 g. 
21:20, 2) Cieniewski (War) 3 g. 21:21, 3) 
Kapiak Mieczysław (War) 3 g. 22:25. 

Banas mistrzem w szpadzie 
Indywidualne mistrzostwo Polski w 

Bzpadzie przyniosło du:ty sukces szermie­
rzom łódzkim. Ślązacy nie odegrali więk­
szej ,rolL Mistrz Polski we florecie An­
toni Bobik zajął dopiero siódme miejsce. 
Faworyt mistrzostw Kantor stracH szan­
se na zajęcie pierwszego miejsca wsku­
tek pora:tki z Sobikiem. 

Pierwsze miejsce i tytuł mistrza Pol­
ski zdobył Banas (pKS Łódź), odnosząc 
siedem zwycięstw i ponosząc tylko jedną 
pora:tkę z Kantorem. 

2) Kantor (ŁKS) 5 zwycięstw, 
3) Nawrocki (AZS .War) 5 zw., 
4) Franc (SokÓł Lwów) 4 zw. 

Duńscy motocykliści 
: zwyciężyli w .Katowicach 
. (sp) K a t o w i c e. - :w Wielkich Haj­

dukach odbyły się międzynarodowe zawo­
dy' motocyklowe "dirt-trackowe", które 
zgromadziły na stadionie 25 tys. widzów. 
Zapowiedziany start niemieckich zawodni­
kąw RUl1l.l'icha i hr. Sedana nie doszedł do 
skuC:u wobec zakazu niemieckich władz 
sportowych. Zaznaczyć nale:ty, :te Sedan 
znajdował się ju:t w Wielkich Hajdukach, 
podczas gdy Rumrich został zatrzymany 
w ostatniej chwili na granicy. Ponadto nie 
wzieli udziału w imprezie Węgrzy. organi-I 
zatorzy wobec takiego stanu rzeczy posta­
nowili przewidziane honoraria dla wymie-
E 

Strona" ORĘDOWNIK, środa, dnia 7 czerwca 1939 Numer 12[11 

Na "linii Zygfryda" przeciw Hitlerowi 
W dniu 16 maja odbyła się pod Sa ar­

briicken inspekcja południowej części "li­
nii Zygfryda" zbudowanej na miejscu 
dawnych ogrodów warzywnych, należą­
cych przewa:tnie do miejscowych górni­
ków. Dla celów ·militarnycil wywłaszczono 
i zniszczono kilka tysięcy tych ogrodów, 
co wśród miejs-cowej ludności wywołało 
falę niezadowolenia. 

O tych nastrojach przekonał się ostat­
nio tak:te kanclerz Rzeszy. Udając się na 
zapowiedzianą na przedpolu fortyfikaCji 
wielką rewię wojskową, która w swym za­
łożeniu miała być wyraźną demonstracją 
przeciwko Francji, odbywała się bowiem 
tuż nad granicą, kanclerz musiał przejeż­
dżać drogą, prowadzącą w kierunku 11e­
Lzu. Na tej drodze wymalowano czerwoną 
farbą napis "Ogrody zniszczone, naród 
shańbiony, wodzowie partyjni uzdrowie­
ni". Napisu tego nie zdołano usunąć. W 
innym miejscu na drodze -prowadzącej do 
Forbach umieszczono wielkie plakaty z ka­
rykaturą Hitlera i napisem: "W 1935 r. 
obiecano nam pokój i wolność - w 1939 r. 
stoi przed nami wojna i niewola - oto 
wynik polityki Hitlera". 

F 

Gestapo przeprowadziła szczegółowe 
śledztwo celem wykrycia winnych, dotych­
czas jednak bez rezultatu. Kierownictwo 
partii, licząc się z opozycyjnymi nastroja­
mi ludności Zagłębia Saary, urządziło z o­
kazji pobytu kanclerza w Saarbriicken 
wieczór informacyjny, na który zgroma­
dzono wszystkich wybitniejszych przedsta­
wicieli miejscowego społeczeństwa oraz 
członków formacyj partyjnych. 

Jeden z wybitnych przywódców partyj­
nych wygłosił do ludności przemówienie, 
podkreślając m. in. "Max Braun (przywód­
ca socjalistyczny Zagłębia Saary w okre­
sie przed plebiscytem - przyp. red.) mó­
wił wam, że Hitler doprowadził do rozbi­
cia Rzeszy. Rzeczywistość jedna:k jest zu­
pełnie inna. Fiihrer uczynił Rzeszę nie­
miecką potężną i zwartą. Tak wielkich 
Niemiec nie było od wieków". Nagle roz­
lega się z galerii chór głosów: "Max Braun 
miał rację, Max Braun miał rację". 

Śledztwo zarządzone natychmiast przez 
obecnych na sali oficerów Gestapo dopro­
wadziło do aresztowania 18 ludzi, w tym 
kilku. członków partii narodowo-socjali­
stycznej. 

Manifestacje na cześć 
pary królewskiej w Kanadzie 

W i n n i p e g (P AT). Aangielska 
para królewska, która powracając z 
zachodnich części Kanady przybyła o­
statnio ponownie do Winnlpeg wczo­
raj przed południem opuściła mIasto 
udając się w dalszą drogę. 

Na dworcu zebrała się kilkuty­
sięczna publiczność, zajmując me tyl­
ko perony, lecz również i tor KoleJo­
wy, przez który przejeżdżać mIał po­
ciąg królewski. 

Żywiołowe manifestacje put>licz­
ności opóźniły odjazd pociągu o OKOIO 
pół godziny. Po zakończeniu oricjal­
nych urczystości pożegnalnych tłumy 
zbiorowo skandując słowa: "prosimy 
króla i królową o ukazanie się", zrp.u­
siły parę królewską do opuszczema 
wagonu i zejścia na peron, co wywo­
łało nową falę niebywałego entuzJa­
zmu. 

• 

Zlot gwiaździsty samolotów prasowy[h 
Aparat polski "Bąk." w:ł:bud:ł:i ł 'olbr:ł:ynłie :ł:aintereso'Wanie 

kół facho'Wyclł 

R z y m. (PAT) W związku z roz-, międzynarodowy zlot gwiazdzisty s.a.­
poczynającym się dzisi.aj międzynaro- molotów prasowych, pilotowanych 
dowym kongresem prasy lotniczej, od- przez dziennikarzy. 
był się wczoraj na lotnisku Littorio W zlocie poza. aparatami włoskimi 

nionych zawodników przeznaczyć na za­
kup karabinu maszynowego dla armii. 
(brawo!) 

Z zawodników zagranicznych wzięli u­
dział w imprezie jedynie Duńczycy. którzy 
pokazali jazdę wysokiej klasy. Specjalną 
klasę wykazał Hansen. 

:w głównym wyścigu dnia o najlepszy 
czas toru zwycięŻYł Duńczyk Hansen, ma­
jąc czas 21,8 sek., który to czas jest lepszy 
od rekordu toru należący do Niemca Rum­
richa. Na drugim miejscu znalazł się Duń­
czyk Alfin Matsen 22,8 sekund, 3} Bathelt 
(llielsko) 23,1 sek. (Pat) 

Kolarstwo 
(sp) Na stadionie w Bydgoszczy odbyły się 

przy udziale zawodników z Gdyni. Bydgoszczy 
i Torunia zawody kolarskie. W poszczególnych 
biegach pierwsze miejsca zdobyli: 

Bieg dla niestowarZyszonyah (lO oMąże1\) wy­
grał Niedzielski w czasie 10:10. Bieg na 50 
okrążeń dla kI. A wygrał Ka:laska (KPW Gdy­
nia) w czasie 53:02. na 20 crkrażeń dla kI. B 
Stypulkowski (Gdynia) 20:12. Bieg pań na 5 
o.krążeń wygrała Bręook.iewiczówna w czasie 
5:45. W biegu australijskim dla kl. B zwycię­
żyl M.rówozyński (Bydgoszoz) 1:06.54. Bieg pa­
rami (20 okrążeń) dła kI. A. i B. wygrali Ro­
galski i LewandQwski (POIIIlOlrZaJ1in) w cza5ie 
18:47.2. (t-<k) 

Piłka ręczna 
Budapeszt - L6dź 11:11 (5:') 

(sp) Łódź. - Międzymiastowe spotka­
nie w szczypiorniaku, rozegrane pomię­
<lzy reprezentacjami wymienionych miast, 
zakończyło się dla łodzian zaszczytnym 
wynikiem remisowym w stosunku 11:11 
(5:4). Zaznaczyć należy, że gospodarze 
do ostatniej chwili prowadzili. Na ostat­
nią minutę przed końcem dopiero Węgrzy 
strzelili . wyrównującą bramkę. 

Różne 
(sp)' D~iet1 W. F, i P. W. w Kaliszu. W 

niedQlielę sport kaliski obehodził ,.Dzień spraw­
ności sportowej", który stal sill prawdziwą ma­
nifestacją sportową i pokazem tężyzny fizycz­
nej miasta i wsi. Po nabożellstwie odprawio­
nym w kościele 00. franciszkanów, pr-zegłądu 
crdd.ziatów sportowych dokonał gen. Alter, 0-
twru'cia zaś wicestarosta Oloińczyc. 

Następnie wręozone zostały nagrody i dyplo­
my zwycięzcom ró'Znych dziedzin sportowych. 
Odbyły się popisy gimnastNzne sa>koJy żeńskiej 
z liiskowa i szkoly zawodowo - dokształcającej. 

Po południu odbyty się zawody łek,koatletycz­
ne, biegi kolR/l"skie i motorowe orM: mecz pil­
karks-ki między KKP z Pozna;nia z KKS. w 
którym doskonala dru~yna gości poznań.skich 
wygrala zaslużenie w stos. 6:2. 

160)' 

tajemni~a lekarza narzeczoną Franka. Ciekawa jestem 
czy wszyscy narzeczeni są tacy nudni? 

- Zabawna jesteś Wirginio - za­
śmiała się N elly. - Tysiące panien w 
Londynie zazdrości ci, a ty się bawisz 
w melancholię. Czy rzeczywiście nie 
cieszysz się na dzień jutrzejszy? 

- wił o raju, rozkoszy i gorących uczu­
Nie pracowała jednak zbyt pilnie. 

Siedziała zamyślona przyoknie z za­
łożonymi na kolanach rękami. 

Uśmiech marzycielski igrał na jej 
ustach - widocznie miłe myśli za­
przątały jej główkę. 

Czyż myślała o Franku? Można to 
było przypuszczać, gdyż była jego na­
rzeczoną· 

Ml:śli JeJ jednak zaprzątał inny 
mężczyzna, który w ostatnim czasie 
zarzucał ją wyznaniami miłosnymi, a 
któremu odmówić nie miała sił. 

. Myślała o lordzie Russell. 
Wiedząc, że nie będzie do niego na­

leżała, pragnęła gorąco zostać jego. 
Tęskniła za nim, myślała o nim zasy­
piając i śniła o nim w nocy. 

Umiał się starać o nią z miłością i 
namiętnością. 

W listach swych przedstawił się 
lord Russell, jako jej niewolnik i o­
jWiadczał, że nie możo żyć bez niej, 
przyrównywał ją do gwiazd i słońca, 
proponow:.>ł był uciekła z nim na ko­
ni.ec ś\Viat~ na wyspę odludną., mó-

ciach. 
Dotychczas opierała się jego nale­

ganiom. Pani Kennedy pilnowała ją, 
a i ona czuła na jakie naraziłaby się 
niebezpieczeństwo, czyniąc zadość je­
go prośbom. 

Mogła jednak marzyć o nim, t~go 
nikt jej zakazać nie mógł. 

Po ślubie, uspakajała się, oddali 
się od niej i nie będzie narażona na 
pokusę. Jeżeli jednak zbliży się do 
niej, będzie mu się opierała dopóki 
uzna za konieczne. 

Zamyślenie jej przerwało wejście 
Nelly. . _: .~ 

Obie dziewczyny były teraz nie­
rozłączonymi przyjaciółkami. Za­
pomniały o wszystkim co je do 
niedawna dzieliło. 

Były zbyt podobne do siebie, by 
się zgodzić nie miały. 

Obie były złe i popsute, obie znaj­
dowały przyjemność w pogoni za ni­
skimi celami. 

- Ach dziękuję ci Nelly żeś przy­
szła - zawolała Wirginia. Tak 
nudno jest być narzeczoną. i do tego 

. - Bynajmniej! Boję się tylko czy 
to moje małżeństwo nie będzie równie 
nudne jak i narzeczeństwo. Edward 
jest poczciwy człowiek, ale to stra­
szny nudziarz, boję się czy dobraliśmy 
si ę dobrze. Pocieszam się tylko, ze z 
czasem przyzwyczaję się do niego. 

- Bardzo jesteś szczera Wirginio -
zawoła.ła Nelly. - Prawda lord w'ięcej 
byłby dla ciebie stosowny - dodała 
patrzą.c na nią badawczo. 

- Dlaczego miałabym z tego robić 
przed tobą tajemnicę - odparła Wir­
ginia. - Jestem o tym głęboko prze­
konana! 

- Cieszy mnie to ze względu na 
biednego lorda - odparła Nelly u­
śmiechając się z zadowoleniem. - Gdy 
zostaniesz żoną Franka, wszystko bę­
dzie dobrze. Wy bogate kobiety, mo­
żecie się uJ'zą(hić. BędzieRz wydawała 
przyjęcia, a lord Russell, będzie na 
nich c?:Qstrm gościem. 

- Obawiam się tylko, że móJ przy-

wzięły udział dwa aparaty polskie i 
sześć niemieckich na ogólną liczbę 42. 
Na samolocie "RWD 13", będącym 
własnością Klubu Sprawozdawców 
Lotniczych w Warsz,awie, przybyli 
dziennikarze Strumpf - Wojtkiewicz, 
Ostaszewski i ICow.aJski. Przebyli oni 
trasę W.arszawa - Lwów-Budapeszt 
- Wenecj.a - Rzym. 

Drugi aparat polski "Bąk", piloto­
wany przez r ·edaktol'a Deręgow­
skiego z miesięcznika "Skrzydlata Pol­
ska", przebył trasę 3.500 km z Warsza­
wy przez Tallin, Lwów, Budap€szt, Za­
grzeb i Pizę do Rzymu. 

Aparat ten dzięki małej mocy sil­
nika (32 konie), oraz wielkiej trasie, 
która został.a przez niego przebyta, zaj­
mie niewątpliwie jedno z czołowych 
miejsc w klasyfikacji, którą ust.ali cen­
tralna komisj.a sportowa. 

Oficjalny wynik klasyfikacji nie 
. został dotychcz,as (}głoszony. Samolot 
polski "Bąk" wzbudził na lotnisku ol­
brzymie zaint,eresowanie. 

Wrony zamiast gołębi 
Królewiec. (PAT) W oknie wy­

stawowym jednego z tutejszych skle­
pów spożywczych zost.aly wystawione 
wrony w cenie 40-50 fenigów za sztu­
kę. Osobna kartka poucza, ż·e wrona 
jest równie smaczna j,ak gołąb. 
~ ................ . 

Składki i pokwitowania 
W administracji pisma naszego złożono 

w dalszym ciągu: 
Na Fundusz Obrony NarodoweJ 

Dnia 2 c?:erwca 1939 roku prze­
kazaliśmy na konto nr 6 w 
P. K. O. 6,156,17 zł. 

Na nowo złożono: 
Koło Przyrodniczo Krajoznaw­

cze im. Dra F. Chłapowskic-
go, dochód z wystawy pt. -
"Afryka mówi" 

Orkiestra dziecięca przedszko­
la Wlkp_ Szkoły Muzycznej 
w Poznaniu zbiór z koncertu 

Bolesław Deręg-owski honora­
rium za fotografię "Wiosna" 
w "Tęczy" nr 4 

Elwina Kuncewiczowa 
Pracownicy techniczni DruJ<ar­

ni Polskiej S. A. w Poznaniu 
VII rata 

razem 

Piłka noina 

100 zł 

101,35 " 

4,-,. 
25,- " 

202,07 " 

(sp o mIstrzostwo Pomorza. Na stadionie 
miejskim w Bydgoszczy rozegrane zostalo wta­
tnie s·potkanie o mistrzostwo Pomorskiej pił­
karskiej A klasy pomiędzy Polonią (BY'dgoszcz) 
i PQI1lorzaninem ('rorUl'i.). Zwyciężyli goście w 
stosunIku 2:1 (1:0). Bramlki zdobyli: Kowalski 
z k!l!llJlcgo i SzyrrukiewiJCz. Zwycięstwem tym 
Pomol'zanin uplasował się na drugim miejscu 
w ta,beli. (t,k) 

W Toruniu w spotkaniu o mistrzostwo ju­
niorów Porno OZPN, spotkali się Gwiazda 
(Bydgoszcz) i Gryf (Too'Un). Zawody zakończy­
ly się wyni'kiem lI1ieroztl1zygnietym 1:1 (1:0). 
Bramkę dla Gwiazdy strzelił Szlachta, dla 
GTYfu Ka.l"sznia. (t-k) 

Wioślarstwo 
(sp) Otwarcie sezonu. Sezon letni w Kali­

szu został otwmrty w niedzielę nabożenstwem 
odprawionym w starym kościółku św . 'Vojcie­
cha na Zawodziu. Po mszy św. odbyla sill de­
filada łodzi sportowych wszystkich klubów wio­
ślarskich. przyjęta przez gen. Altera, p.rzedsta­
wi.cieli władz. wioślarstwa i L. M. K. Na przy­
staniach zostaly podniesiome flagi, 
Lekka atletyka 

Nowy rekord świata w CllOdzic. W KOIPen­
hadze Duńczyk Ingverson ustanowił nowy re­
konI świata w chodzie na 30 km. uzyskują,c wy­
nik 2 g. 33:08. Poprzedni rekord należał do Ło­
tysza Dahlinsza i wynosił 2 g 37:37,6. 

Ą' 

szły mąi nie będzie życzył sobIe 0<1-
wiedzin lorda. 

- To byłoby rzeczywiście przykre 
ze względu na biednego lorda. Nie 
masz pojęcia jak on cię kocha. Wczo­
raj wieczorem ... 

Co - spytała z przejęciem 'Vir­
ginia - widziałaś go wczoraj wIeczo­
rem? 

- Tak! Biedny lord czatował 
wczoraj blisko godzinę koło naszego 
domu dopóki mnie nie spotkał. Ach 
gdybyś widziała, jak pobladł ze 
zmartwienia. Wygląda teraz rzeczy­
wiście interesująco. 

- Biedny lord - ozwała się Wir­
ginia melancholijnie - więc kocha 
mnie zawsze? 

- Szalenie! Powiedział, że nie 
przeżyje dnia hvego ślubu, a w kOllCU 
dał mi list do ciebie. Prosił tak usil­
nie, że nie byłam w stanie mu odmó­
wić. 

Wydobyła z kieszeni wonny bile­
c ile, pokazując go przyjaciółco. 

- Na miłość Boską! Nell,v jak mo­
głaś! Powiedz co mam robić! 

- Przede wszystkim przeczytać 
list, bo zrobi ci to przyjemność nie 0-
bowią.zując do niczego. 

(Cia,g dalszy nast~~i). 
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.Iaczego "Ehelis" zalonęła 
(Ciąg dalszy ze stronicy 1) łowali wydostać się z łodzi. Ciała ich 

wci~gnięto z powrotem do łodzi. Próbo­
wano następnie otoczyć łódź liną sta­
lową, nic udalo się to jednak, bo liny 
nie znajdując punktu zaczepienia, ze­
śl izgiwał~' się z łodzi. Niemożliwym 
jest obecnie przewidzieć. triody uda się 
wydobyć łódź podwodną. 

Premier wyraził w imieniu rządu i 

izby jak najgłębsze ubolewanie z po­
wodu straty, jaką. poniósł naród an­
gie-lski i marynarka W. Bl'ytanii. 

Dlaczego otwarty został 
jeden z wylotów? 

Opisując przebieg katastrofy pre­
mier powiedział, iż dotychczas nie wy. 
jaśniono dlaczego jeden z wylot6w tor-

pedowycb pozostał otwarty. Kiedy 
spostrzeżono niebezpieczeństwo i zdo­
łano ograniczyć napływ wody tylko do 
dwóch przednicb kamer - opróżniono 
zbiorniki z balastem za pomocą. stężo­
nego powietrza w nadziei , iż uda się 
wydobyć łódź na powierzchnię· Nie, u: 
dało si<,- jednak tego osi~gn~ć. Łodz 
pogrążała się w dalszym ciągu pod 3:> 
stopniem, uderzając w dno mm'skie na 
głębokości 1:ł0 stóp. Z(lcrzenie się z 
dnem mOl',..l,im uszkodziło aparaty sy­
gnalizacyjne. 

, rzyć w jakąś podwodną przeszkodę, w 
wyniku czego przednie komory zosta­
ły uszkodzone i zalane wodą. Statek 
zaczął się gwałtownie zanunać, wbi­
jając się dziobem w p·iasek. Komory 
ratownicze dla aparatów Davisa znaj­
dują się z przodu i tyłu, lecz mogą być 
użyte skutecznie tylko wówczas, gdy 
łódź znajduje się w pozycji poziomej. 
Komory przednie zostały zalane. Ak­
cja ratownicza przez komory tylne 
przerwana została po ocal-eniu czte­
rech marynarzy pl'awdopodobnie 
wskutek defektu. 

7ragedie na dnie morza 
Początkowy projekt wycięcia ot\'VO­

ru w wystającym ponad wodę tyle 
łodzi został porzucony, gdyż ta część 
nie posiada bezpośredniego połączenia 
z innymi komorami. Próba doprowa­
dzenia do wnr.trza rury z powietrzem 
również nie dala pożądanego wyniku. 

I\:rytykę, że w łodzi b~'lo za dużo 
załogi, admiralicja odrzuca, stwier­
dzając, że podczas pływań próbnych 
na pokładzie znajdować się musi po­
za normalną załogą wielu techników 
rzeczoznawców admiralicji. 

Nabożeństwo żałobne 

L o n d y n. (P A T) W środę po połu­
aniu na pokładzie statków wojennych, 
które uczestniczyły w akcji ratunko­
wej, odprawione zostanie w pobliżu 
miejsca zatopienia łodzi "Thetis" uro­
czyste naboż'eństwo żałobne. 

Komisja admiralicji,. której zada­
niem będzie prowadzenie śledztwa w 
sprawie przyczyn i okoliczności zato­
nięcia łodzi podwodnej, prace swe pro­
wadzić będzie w Portsmouth. Posiedze­
nia komisji będą miały charakter po­
ufny, jednak po zakończeniu docho­
dzeń ogłoszone będzie sprawozdanie 
komisji. • 

Komisja śledcza. rozpocznie swe pra­
ce dopiero po wydobyciu łodzi na po­
wierzchnię· 

Premier Cllamberlain 
o katastrofie 

Na wczorajszym posiedzeniu Izby 
Gmin premier Chamberlain w dłuż­
szym przemówieni.u rozpatrywał oko­
liczno~ki w jnkh'h wydRt'7.Ylt\ ,l~ katn­
. trofa łodzi p d\ odn J. l remier 0-
świadczył, iż zatopienie łodzi nastąpi­
ło na skutek napływu WOdy do dwóch 
przednich przedziałów łodzi przez je­
den z wyloiów torpedowych, który zo­
stał otwarty w chwili zanurzenia się 
łodzi. 

Uszliodzone aparaty radiowe 
Aparaty radiowe łodzi podwodnej 

zostały uszkodzone, co nie pozwoliło 
jej na porozumiewanie się z okrętami 
mogącymi przybyć jej na pomoc. Boje 
wyrzucono podobnie jak dano również 
sygnały dymne, nie zostaly one jednak 
początkowo spostrzeżone. 

Premier zapewnił, iż będzie prze­
prowadzone jak najbardziej obiektyw­
ne dochodzenie. 

W dalszej części swego przemówie­
nia, premier powiedział, iż czyniono 
wysiłki podniesienia wyżej części ło­
dzi, znajdującej się ponad powierz­
chnią w celu wywiercenia otworu dla 
wprowadzenia tlenu, ale wysiłki te za­
kończyły się niepowodzeniem. 

Bezowocne wysift(i 
Chamberlain dodał, iż trzech człon­

ków załogi zginęło w cbwili, gdy usi-

Wystawa pedagogiczna 
w Genewie 

,V a l' s z a w a. (Tel. wł.) Staraniem 
Polskiego l\omitetu Naukowego odbę­
dzie sj~ w Genewie wystawa pedago­
giczna. Na wystawę tę będą w~'!>łane I 
eksponaty. 

'Y.\'sta,,·a orlh('dzic się w końcu czer­
wca i da pogląd na nauczanie geogra­
fii \Y polskich !'zlwłarh śreclnich. 

'" na.ihliższreh clniach otwarta zo­
sta.iE' w Hio de .Tallpiro wrstawa prac 
uCl,nió\y })ol:-kich. (w) 

Katastrofa samolotu 
pasaierskiego 

H e l s i n g f o l' s (Pi\T). W pobl1żu 
Lieks we wschodniej Finlandii rozbił 
się "amolot komunikacyjny. 

Pi<;,cill pasażpr6w - w tej liczbIe 
)4.tnik i troje dzieci utraciło życie. 

Łodzie podwodne "Pluviose", "Squalus" i "Thełis" zatonęły w tym samym tygodniu -
Czyżby tajemnicze prawo serii? - Jak zatonęła francuska łódź podwodna "Pluviose" 

w .9łO roku 

- Dwie ostatnie katastrofy łodzi I tnim tygodniu maja. Prasa francuska 
podwodnych "Squalus" i "Thetis", któ- w związku z tym zapytuje, czyżby za­
re się zdarzyły \V ostatnim tygodniu chodziło tu w grę tajemnic:r,e prawo 
maja, przypomni al y prasie francuskiej serii? 
po.dobną. tl~agedi9 n~ ?nie morz3:' jaka ZDERZENIE ZE STATKIE~I 
mIała mIejsce rowmez w ostatmm ty-
godniu maja wIOlO r. 

Prasa francuska przypomniała mia­
nowicie, że dnia 26 maja 1910 r. o godz. 
1,45 pomiędzy brzegami Francji i An­
glii zatonęła francuska łódź podwodna 
"Pluviose" osadiając na dnie na głębo­
kości 20 m. 

TAJEMNICZE PRAWO SERII? 
Jak już wspomnieliśmy, wszystkie 

trzy katastrofy miały miejsce w osta-

Katastrofa łodzi podwodnej "Pliu­
viose" miaJa przebieg nastl,'pują.cy. \V 
pogodny dzień, łódź na której znajdo­
wał się k8ł>itan fregaty Ernest Prat, 
wynurzając się została najeChana 
przez pasażerski statek francuski 
"Pas-de-Calais". Uszkodzona łódź pod­
wodna natychmiast zatOl1~ła. Statek 
pasażerski zaalarmo'Wal kapitanaty 
pobliskich portów i wysłane okręty ra­
tunkowe w bardzo krótkim czasie od-

Redaktor Ryszard Szczęsny skazany 
-na 8 mies. u·h~.~iełłi« be~ ~atcieS~ełł;(ł: - Ob)'(Hl«' ~'«po cied~ia­

la uIJelację 

C z ę s t o c h o w a, 5. 6, (f) \V ub. c:~ele, obrona powołała na świadków 
piątek znalazła się na wokandzie Są- I"ilku członków Zarządu Okręgowego 
du Okr~gowego głośna, oczekiwana S. N. obecnych na wiecu. 
długo przez narodową Częstochowę Rozprawa trwala kilka godz1n, 
sprawa znanego na całą Polskę dzia- lecz wyrok został ogłoszony dopiero w 
łacza narodowego, red. Ryszarda sobotę o godz. 14. Na mocy wyroku red. 
Szczę!"nego, b. kierownika okręgowe- Ryszard Szczę~ny zostal skazany na 
go Stronnictwa Narodo\\'ego w Czę- 8 miesięcy bezwzględnego więzienia. z 
st.ochowie. zaliczeniem dotychczas odbytej kary 

Red. R. Szczęsny pomimo młodego oraz na zapłacenie kosztów sądowych. 
wieku ma j,uż za sobą wiele lat twar- SCJ.d uznał skazanego winnym rozgła­
dej, nieugiętej pracy narodowej, któ- szania wiadomości mogących wywo­
ra już niejednokrotnie zaprowadziła łać niepokój pUbliczny oraz wydawa­
go nl\ 1n'\' (\ hU7"ollyrh Cly 1n krAt" nil\ niNlo' \ ·o\ou."rh opinii o T'o1llyr 
v;ięzienne. ndn. Beci a i wyrol{ skazujący oparł 

Tym razem tle-m sprawy stalo się m. i. na 170 art. k. k. oraz 11 art. u­
przemówienie, w~'głoszone w Niedzielę stawy o ochronie niektórrcb intere­
Palmowa na wiecu Stron. I\'arodowego sów państwa. 
w Częstochowie na temat. "Polska a Prok. 'Valecki żądał utrzymania 
chwila obecna", w któl'?m wladze do- dotychczasowego środka zapobie­
patrz~'ły się przestępsh,·a na podsta- gawczego w mocy, Sąd przychylił się 
wie kilku art"kulów k. k. 'V rezultacie jPdnak do wniosku mec. Borowskiego 
red. H. Szczę'sny został w "'ielką So- i postanowił zwolnić reel. Szczęsm'go 
tatę aresztowany i osadzony w wię- z więzienia za kaucją 500 zł, które 
;;irniu na Za"'odziu, przrbywając za mogą być złożone w obligacjach P. 
1 ratami aż do dnia rozprawy. O, P. 

Sprawa toczyła się przy drzwiach Red. Szczpsny Opus7.cza więzienie 
zamknięt~'cb. Os!<arżal prok. 'Valecki, w poniedziałek. Ohrona zapo\\'lrclzia­
bronili mec. S. Niehudek i mec. Bo- la od wyroku apelarjr:. 
rowski z 'Yars7.awy. Świadkami oskar-
żenia byli fQ.nkcjonariusze wydziału 

nalazły za ł opioną, łódź określiły jej 
położenie. 

DAREMNE WYSILKI 

Postanowiono wyratować załogę o­
raz łódź za pomocą wyciągnięcia jej 
na powierzchnię. Nurkowie założyli 
stalowe liny i statki poczęły ciągnąć 
"Pluviosę" do góry. Zdawało się już:, 
że 'załoga zostanie uratowana .. '''tem, 
gdy już zaledwie parę metrów dzieliło 
łódź od powierzchni wody, liny stalo­
we nie wytrzymały ciężaru i pękły. 

Kilkakrotnie jeszcze zakładano li­
ny i kilkakrotnie podciągano łódź pod 
powierzchnię. Jednak za każdym ra­
zem wysiłki statków ratowniczych 0-

kazywały się bezowocne i łódź na no­
wo pogrążała się w zdradzieckie od­
męty. 

DO OSTATNIEJ CHWILI NOTOWA~ 

Dopiero po trzech tygodniach wysil .. 
ków i zmaga11 wydobyto "Pluviose", 
ze zwłokami 79 marynarzy. Dowódca 
eskadry łodzi podwodnycb kapitan 
fregaty' Prat, klóry zatonął równi.eż; na 
"Pluviose", znaleziony został w kame­
rze elektr~·czności. 

Poznano go już tylko po galonach 
kapitań~kirh. hapitan trzymał w ręku 
note~, w któn m notował do ostatniej 
chwili przebieg wydarzeń od czasu 
zderzen ia i:\ię łodzi ze satkiem pasaż.et"­
skim. 

22 samocoody sanitarne 
dla armii 

Grodno (PAT). W dniu' Dm. w 
Grodnie jednocześnie z obchodem 
?O-Ie,c ia Poi"kipgo Czerwonego I{rzyża 
odb~'lo się przekazanie wojsku 22 sa­
rrochodów !"anitarnych wraz z' kom­
pletnym wyposażeniem, daMI okręgu 
białostockiego P. C. K. 

Aklu "Tl,'rzenia daru dokonał pre­
zes okręgu hialoslockiego P. C. K. sę­
dzia Dąlłl'owski. 

Z ramienia władz wojskowych 
przejęcia daru dokonał p, p:en. Olszy­
na-'Vilczyilski. dowódca O. K. 

śledczego z przod. Krzyżanowskim na 

Zmiany loteryjnym "'J planie 
Nowa odznaka honorowa 
w a r s z a w a. (Tel. wl.) Minister­

stwo Spraw 'Vewnętrznych zatwierdzi­
ło statut nowej odznaki honorowej 
"Promani nostra" za usługi w dziedzi­
nie propagandy polskiego eksportu ko­
lonialnego. 

Odznaki w~rkonane 84 ze złota, sre­
bra i brązu. (w) 

8. posłanka skazana 
na areszt 

War s z a w a (Tel. wł.) B. posłanka 
ukraiilska Rudnicka została skazana 
na miesiąc aresztu z zawiesllenie-m, 
".a niewłaściwe zachowanie sIę wo­
bec komornika wyl;oun iącego ~zyn­
ności urz~dowe n o~nl,\ trzeciej. 

Rudnicka pl'z~ h~ła do tej osoby, 
ahy interweniować w "prawie l1cyta­
c.ii u niej :r,arzQdr.onej, (w) 

KomunikaCja tele-radiowa 
Warszawa-Helsinki 

Helsinki (PAT). W tych (tniach 
llruchomiona zostala bezpo~re<lllla 
komunikacja tE'lerac1iowa pomięclzy 
\~:arszawą iIIeIsinkami. Dotycllczas 
podlrz~:mywano komunil,arję ra<1.1owę. 
z Polską. i virc-vE'rsa za pośredni­
ctwme centrali rarliow(>j w Gotchol·gu. 
Bezpo::§l'cdnie połączenie jest now~'m 
krokiem w kierunku zhliżenia fińsko­
Tlol ski ego i u n 01'111 owania stosunków 
kornunikacyjnych 

Opraco\"ując plan ł:)-ej L\l tel'ii Klaso· 
wej, Dyrekcja Polskie~o Monopolu Lote­
ryjnego wzięla pod uwagę oril1~e swych 
graczy wyglaszalII' w hardzo li('znych li­
stach. kierowanych pod adrc~ern Dyrekcji. 

Ponieważ waczna większnść tycb glo· 
sów wypowiada się stale za powiększe· 
niem ilości wygranych choćby kosztem 
ich wysokości. Dyrekcja poszla w zupełno· 
ści po ich myśli VI' planie pierwszych tl'zpch 
klas Loterii. Jeżeli porównamy plany Lo­
terii czterdziestej czwartej i czterdziestej 
piątej, to stwierdzimy znaczne powiększe­
nie ilości wygranych po 10.000 złotych i 
W;I'"ższych. Tak więc w pierwszej klasie 
było ich piętnaście, jest 7,aś dwadzieścia, 
w klasie drugiej było osiemnaście. a jest 
dwadzieścia osiem, wreszcie w trzeciej 
klasie zamiast trzydziestu jeden jest ich 
czfel'r!zieści jeden. 

W myśl również iyczer'l graczy, znie­
siono w ~ych klasach wszystkie wygrane 
poniżej pięciulSet złotych, czyniąc wyjątek 
jedynie dla najniższej wygranej, wyno· 
szącej cenę lo .. u do klasy na"tępuej, czyli 
t. zw, popularne sta\Yki 62 zł 50 gr. 

Najbardzif'j ;stotne zmiany pl"leprowa· 
dzono jednak. w planie klasy czwartej. 

Dotychczas we wsz)rstkich klasach by­
ło 7.awsze po jednej wygranej głównej, 
to jest takiej, którą się prr.yznaje numero· 
wi losu, na którym w ostatnim dniu cią· 
gnienia pada pierwsza najmniejsza wy­
grana, wynosząc a. w czwartej klasie zl 250. 
,V Loterii czterdziestej piątej głównyc:h 
wygranych będzie w czwartej klasie jede­
naście - jedna. 500.000 1:1 i dziesięć po 
100.000 zl. przy czym w pewnych warun­
kach (o h.tóryf'h będzie mowa szczególo· 
woj pólm:lioIlO\\3 \\'~,CTill1a maż!' h,\ Ć r') · 
więk",zona do ' alego m;liolld, dz ~ld do· 

łąc7.eniu do nicj pięciu prem.~j po .100.000 
zł każda, 

Poza tym i w tej klasie zwiększono 
ilość w~'g'ra nych no 10.000 zł i wytej. Mia­
nowicie Jest teraz dziesięć wrgranych po 
73.000 1! zamia!'t sześciu, piętnaście po 
30.000 zl zamiast dziesięciu po 50.000. dwa­
dziescia po 2:),000 znmiast pi~t.nastu, tny· 
dzieści po 15.000 l.amiast dwudr.iestu i 
wres1cie to po 10,000 l.amiast osiemdzie· 
ilięriu. 

Dodać należy. i1: we wszystkich kla­
sach wygrane dzienne, wynoszące dawniej 
20.000 zł. podniei'ione zostały do 30000 zło­
tych każda. 

Numer losu, na klól'y w o'5tatnim dniu 
ciągnienia czwartej klasy paJnie pierwsza. 
250 zl, wygr~' \\'a ]00.000 zł, na który zaś 
padnie dl'ugie ~;j0 zl, wygrywa 500.000 zł'. 
Je?:eti teraz ol,aże się, że suma cyfr nu­
mĘ'ru pierwszrj )!łównej wY.9:Tanej oraz su­
ma cyfr TIUml'rll dl'lli!iej glównej wygra­
nej będą obie parzyste lub obie niepa­
rzysIe. to clru)!3 główna wYl<ranl'l 7.więk­
sza się o pir,t Pl'em-ii po 100,000 zl i osią­
"l'nle kwotę całego miliona . .Jeżeli jednak 
jedna z tych sum ryfr numerów losów 
pil'rwszej i drugiej głównej \';ygl'anej bp,­
dzie parzysta. a druga - nieparzysta. to 
druga gló\\n3 wygrana po'Zostaje przy 
swej polo\\ie miliona, a premie będą rDr.­
losowane o~ohno. n 23403 

Dla śri lości znznacz~ć należy, że POZ()­
stale c1ziesi<:ć !!łó\\"nych wygranych JXl 
100,000 zl przypadają tym numerom lo­
sów, na ktÓł'e padną kolejno następne 
dziewięć wy)!ral1~'cl! po 250 zł. 

Cią,gnienic pienv"zcj klasy wedlug te­
~o nowego planu rozpocznie się :W-go 
czel'\'l.ca i pOtl'Wa. cztery dni. \Vylosowa- ' 
n\'l'h bf~dzie 9.300 wygranych na sumę 
Lj'OL~~IO z· 
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Kaleodan n,m •• kat 
Wtorek: Norbert b. 
Środa: Robert op. 

Kalend_n słowiański 
Wtorek: Cichomir 
Śrolia: Wisław bl. 

I Wtorek 

Faza: 4 

Słońca : wschód 3.33 
zachód 20,09 

Długość dnia 16 g. 36 min, 
Księżyca: wschod 22.47 

zachód 7.49 
dziel] po pełni. 

Adre! re~ak[ii i adminiUra[ji VI tOdli 
Piotrkowska 91, tel. 173-51 

Godziny przy jęt , 11 - U I 16 - 11 

NOCNE DYżURY AP'l'EK: 
Nocy dzisiejszej dyiurują a,ptaki : KOł) I S-ka 

(Żyd) pla.c Kościelny 8, Oh arem za, POOlorlka 
12, Wagner; S-ka. Piotrkowska 67, ~ająC!lkje­
wicz i S-ka Ż"r,nnskiego 37, Gorczycki Pn:e­
liud 59 EJpi'ztajn (:.!iyd) Piotrkoweka 22ii. 81:y­
mańskl, Przedzal.niana 15. 

!l'ELEFONY: 
Po~otowle p, O, K, 102-40, 
POJ:otowle (eks"" ehrzdrijan 111·19. 
Po~otowie Ubezplee~alnl !O8·10, 
Pototowie Mlejlkie t02-00, 
Strazy Pożarnej 8. 

'1'EATRY 
Teatr Uiej,ki - "Burmistl'l Sh'lmondu'·. 

KINA: 
C,pitol - .. Gibraltar", 
Corso - "Wysila ROlllYitków". 
Iku - "Dama na dwa tygodnie" i "WT.pa 

uazańc6,,"", 
Metro - "Obawa przed skandalem", 
Palace - "Puwo kobiety", 
Palladium - "PrznlOdy 'romka Saw:ren.". 
Pnedwlo6nle - Dr Murek, 
Rialto - "Porllucona". 
Stylowy - "Szcześliwie ai4) skońez"ło", 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Pobór, Dziś. Ii, bm, winni sie I!5gł~ić do 

J>nllgladu wojekow~go: 
Przed komisią poborową, nr. 1 (Ogrodowa 84) 

l>Oborowi 191<8 roclmika z terenu 5 komiI!, p, P. 
(\ nS!'iWiskach Il3 litery G. E. 

Pn;fld koml~ją nr, 2 (Al. Kościu~Zlki 19) po­
horowi 1018 roowika z tercnu 10 komis p, p, 
o naJZ'Wiskach na litery od A do L wlaeznie, 

Przed komisją na pow. łódzki (Aleksandrów) 
poborowi 1018 rocznika z Aleksa.ndrow8 oru 
I>Oborowi roc"nika 1917 kat. B. z gm. Puczniew 
o nuwbkach na litpry od A do O Vo'łaeznie. 

Zgła njący oie do przeglądu winni PQflia­
jllć dowód Of;Obisty, zaświa,dozenie o reje6tracji 
,,'ojskowei, świadectwa zawodo~e I ~ol:ne, 

• .1>011118 Idea morska i walka o kolonie z.­
morskie dla Polski". W środe. dnia 7 czerwca 
rb. o I:'odz. 19 w lokalu 'l'owllrzystwa Przyja­
ci6ł Balnt (Brzezitlska 128) odbędzie si~ odczyt 
pt. "Polska idea morska.i walka o kolonie za­
morskie dla Pol~ki". Odczyt urz/ldu sekcja 
'pracy sl>olecznej 'l'owal"Zystwa Poloni t6w R. p, 
,'\Vst~p bezpłatny , 

Godna uwagi wystawa. Do dnia 8 czerwca 
)·h. zwiedzać moima wystawę prac UCZ~llic Pall­
ftwowej Szkoly PrzemysIowej żeńskiPj 'IV Lo­
rlzi (Narutowicza 7i). Wystawa otw~l·ta jest od 
!l do Hl (w święoi.a od 10 do 20). 

~Tycieczkll do Lowicza, W czwa ['tek, dni li 8 
czerwca odbędzie się wyciec71\i:a do Lowicza po­
ciąg!em l?opulamym orgail1izowanym przep; Ligę 
POIllerania Turystyki. Wyjazd zLodzi kaliskej 
o godz, 7 m. 35, powr6t o godz. 19 m. sa. Ko;;zta 
przejazdu pociągit>m w obie strony zl 3,30. Z3-
pisy przyjmuje sekretariat Pol$ki~go To,,'. Kra­
jozma wczego (Al. Kościuszki 17)_ 

W szkole rysunku i malarstwa Szc7.epana An­
dne.lewskieJ:O kOllCZY rok szkolny w srorle, dn. 
28 bm. Tegoż dnia nastlltpi rozdanie h'iadectw 
i przyjmowane b"dą zapisy nowych uczni6w, 
którzy powinn zgłosil się ze swymi pracami, 
Kancelaria l!Izkoly mieści się przy ul. Piotrkow­
skiej 163 ,r6g Bandul'skiell'o. 

. Ze sceny ł~dzkiej, Teatr Miejski w dals!:ym 
ClU'U wyStawIa sr.tukę "Burmistrz Stylmondu", 
kt6ra eieszy się wielkim powodzeniem. W koń­
cu tygodnia nasta,pi otwarcie 'l'eatru IJetniego. 
Sezon zainaugUJruje komedia mU:-!YC!llla "Domek 
II: kart" w reżYi;erii Br. Dą/browskiego. 

'\V najblitszy-m czasie przyjeżdża do Lodzi na 
gościnne wyst~,py mistn Juliusz Osterwa, 

. Groźba nowego slrajku, Na zpbrmin robot­
:Inków !)nemy"lu dzianego fantazyj nero w 
zwi~zku z wypowiedzeniem układu przer,° IlrZC' 
mysl i o§wiadozenit>!U, że wytwórnia Inl'et.rów 
i!lif! jest w ~tanie pracować na warunkach Umo­
"",y zbiorowej i zatem umowy tJ.kit!j PJ'Zed~i~­
blarcy w og61e nie podpiszą, postanowiono. iż 
~ razie. nieustępliwości pl'oklamow:l'IlY ZOf't:t.' 
!rlle strajk. '\V wybv6rruach swetrów pracuje 
okolo 300') robotników, (x) 

Zlikwidowany został s-tr3;1k' okuP31'yjny w 
fa?r,:vce plaE'zcZY "J\fanteau" N'ZY ul. Piotrkow­
SkIeJ 61. ROb<!tJ1i'kom zalegle za robki zgodnie 
p; ~kładem maJ~ byc wypłacone najpóźniej ,,­
dnIU 7, bm. 

KRONII(A D NIA 
Z mieszkani 2. Stefana Stamiew:\'kie"'o (Kilifl­

~kiego 116) niez.nani S!)J'aWCY kradli f~tra war-
tości 1 001) z!, ' 

E\Stera KarlsbrWl (Marynarska 22) zatrzy­
mana z~~a!a na kra,dzieży garderoby przy ul. 
ZaoOhodJ1leJ 18, 

Władysławowi Kisielcrwj [)l"zybyloolU ~ wsi 
Olechó",: skradziono w cukierni Doriel z doku­
mentamI I 50 zl, 

Wla(]y~ław P.romifiski zgłosił, *e z pod""61'za 
pny ul. 11 Listopada 18 skradziono mu drabiny 
murar~klE', wartości 150 :Ill, 

Lucja nowi Lewa ndowskiemu z kom6rki n~ 
posesji przy ul. Zachodmiej 41 skradziono rov.'er 
i pa,ra t fm:ograficrny. wartości 450 zl. 

W miRs21kaniu wla~mym ChociaJlowice 84 l1~i­
łl'lwała pozbawi/' Fi~ :i:yd~ pruz zażyci!' ni .. zna­
:nf"i trlleiz:n:v 50-lptni:'l lr1a , \ 'itkr. Chorą prze­
\"wziono do s2ijJjtola, 

Str()na " OnJ~Dow:\'m ~rOdR, rlniR i nnwra 1!1:'l!'l Nnn1!r 1 ~9 

ROZPACZLIWA NĘDZA E K SM ITOWANEGO 

Na razie mieszka w budzie, a póiniej 1 
Może kto zaop iekuje się nędzarzem i jego rodziną 

Ł ód ź, 5, G. - Pl'z~'padek zdarz) ł, że 
błądząc po Marysinie j-cim zohac)\yłcnl 
jakieś graty na ziemi, malowane różnymi 
kolorami, obok rlornlom na kólkach. Pl'zed 
prowizol'ycznym tym mieszkaniem sie­
dział mężczyzna lat 3'2, zapatrJ':Ony na lAS 
Ła.giewnicki, ciągnący się tuż nierlaleko 
W niebieskich oczach mężczyzny tłukła 
się jakaś beznadziejna J'ozpac:f.. 

Rozpoczą ł em z go podarzem l'ozmowę, 
- Dobry wieczór panu. 
- Dobry wieczór. Może PA n z gminy? 

- zapyta! się podrywając 7. miejsca, 
- Nie, ale dlaczego pan pyta. cz~' pan 

kogo oczekuje z gmillY'! 
- Tak - czekam. Nie mOjrę się nigdzie 

ruszyć. Ua pl'ZyjŚĆ kontl'ol. 
- Jakoś panu nie idzie przerl ip'bior­

stwo - rzekłem wskazując na kUPE: kolo-

rowych grató\\'. Przypatrując się hliżej 
poznalem I'ozebraną karuzelr., 

NIE MIAŁA GORĄCZKI, . , 

- To nie moje, panie - odpowiedZiał. 
- Panie. gdybym był laki bogaty! Dozor-
cą jestem tego na pHl'ę dni i za to mam IV 
tym wozie mieszkanie, ale ; to SłWJI CZY 
się niezadlugo, ho gospodarz razem z ka­
ruzelą wypuszcza się na "raizę". 

- A, gd;de pan przedtem mie,szkuł? 
- A tn! niedaleko, na Granicznej 19, 

ale doslalem eksmi~ję, byłem winien go­
spodal'l~owi za trzy l,wartały,36 zł. 

- A dużą ma pan rodzinę? 
- To co pan widzi: sześć sztuk, Córka 

naj~tal' za ma lat piętnaście i ustępuje 
matkę, a najmlodsze ma osiemnaście mie­
sięcy. 

KREW NA ULICY N IC IARNI ANE J 

'rzaly rewolwerowe 
finałem miłosnej tragedii 

'BiJł 'Jiietf'icffOtCn, dwuli-,.otnie 1'(fniO'ła 'w glO'łf'ę ł t ,":red ł"tlM 
tV bł-~HCh 

Ł ó d ź, 5. 6. - l Ta ul. Nicial'uianeJ 
przed posesją 15, miała miejsce stl'ze­
lanina. Kelner 49-letni \Vactaw Kwiat­
kowski, zam. przy uJ. Antoniewskiej 
29, strzelił kilkakrotnie z )'ewotwcru 
do swej przyjaciółki 3G-letnie,i Anny 
Binkiewicz, przybyłej z ,,'olomma 
O\fiedziana 3) raniąc Binkiewlczową 
dwukrotnie w głowę i tl'7.cci raz w 
brzuch. Ranną w stan nie agoniI prze­
wieziono do !'.zpitala. 

Ustalono, że Kwiatkowski w ('zasie 
swej praC~7 w \Ynr,'zawie jszcze 'Przrit 
kilku laty poznał Binkiewiczową, na­
wiązał z ni~ hłiż!'.7.e to:unki i w:pól­
nie zamie. zkiwali. Ta~tępnie K,~·iHt-

Kowt'ki przeniósł się do Łodzi 1 sto­
l'unki mit;'f1zy nim a przyjaciółką, r oz­
luźniły się, 

Binkiewiczowa przybyła. do Lodzl, 
zl'esztą nie po raz pierwszy, nalegają.c 
na Kwiatkowskiego, by U1'egulował 
ich !'.tosunki. 

Doszlo do gwałtownej sprzeCZKI, 
~'d~' o11o,ie wJ'acali rano do mie~zRanla 
Kwiatkowskiego. Kelnet' wydobył 1'e­
wolwet' i w przYlitępie gnIewu 
począł strzelać do przyjaciółki ]'(\ nilJ,C 
Ją tzrylo'otnie. I(wratkow~kiego 1)011-
('ja 7.atl'z~-mala i o~adziła w więZIenIU 
do 11~-:"pozycji właUz sąc1ow~ ch. (x) 

ZVdzi prowadzili szkołę złodziejską 
Jf1 Łod"<ii p"-:;yclul."ycono J osIał II ołlcm':::n, Idf))' !I U' n -tU's~"t"ie 

tłł'~f( t1::til s~l~ol~ ~'od:;:;{~J,""'({ ,,1('!J ~S"H'!10 f In)}':' 

I, ó d ź, 5 .. 6. - \V :kladziE' obuwia ('i(~żkn. kara, oraz zt'~łanie do KOJ'ono­
przy ul. Piotrkowskiej 8:1 "Bala", żonn wa 1l1'7.~(l7.ił Oli ~ohie Rzkolę zlodziej­
komornika Cec~ lia Filipo\l\'~kR ~]10- sIG! ,\\ \\'UJ':-zawie ,,\\·~ż'7.rAO t~ pu·'. Do 
strzegła., że Rkl'uclziono jej ",ak i ('\\ 1((:, szkoły tE'j pJ'z~-jmowal l\al1dydatki i 
którę. poloż)-ła na hufecie. Na kJ'z\ k knnd~'datów do zlodzicjskirgo fnchu, 
poszkOdowanej zalrzymano obern~'ch l'l'ządzal d la nich kllr~." kilkl l l1liesię­
w sklepie, wśród którYch zl1aj(lowal~' C7.lle, a po nlw11czI.'llin ku!'. u p l'aktycz­
się 3 podejrzane o Ob~T. Sklep zamknit;'- ne "popi~.v". 
to, .n. w międzyczasie wezwano pol i cję, J(r~ t~'czllep;o dnia l\foncal'z 7.amie­
która zatrzymała 40- lelniego Josl .. a rza.ł "'~ brać :"i(' z dwoma jego "ucznia­
Moncarza z \Varszawy, wielokrotnie mi" na pJ'akt~'kQ, spl'aw;'\ mu .ię nie 
karanego złodzieja, oraz ZZ-letnią Faj- hardzo po"ioclla, gdyż Próżniakó\\ na 
gr: Próżniak, przy której znaleziono w ,,-ię7.ienin zachOl·owała. Stamtąd zo-
niektóre skradzione, rzecz" Trzeci stala posIana do szpitala, ~kl}cI zbie-
''''spólnik zdolat siC ,,-~·mlmąĆ. gla, Sprawi? t~ wohec tego w~-l;~czono. 

Po dochodzeniach ustalono co 11a- Sąd Groclzki J'ozpatO'wal jed~ nie "'pl'a­
stępuje: l\l oncaJ'z b~'ł l'ecyd ~'wislą i do- Wf;' .lo. ka ~Ioncal'za, którego !"l .. azał na 
skonałym specjalistą złodziejem. Po- 3 lala wiezienia. 
nieważ groziła mu ewentualnie nowa 

• 
lvdowska rudera szpeci Pabianice 

K o m isJa l}tu(o whulO - policyJn a w;nlw ją zaku'alifikou-ać 
~l o rf);!'b i ó l'k i 

P <l b i a n i c e, 5. 6, - Już nieraz Z\\T<l­

caliśmy uwagę władz na znajdującą sir. \~ 
okropnym stanie pl'lY ul. Kościuszki na 
pl'zeciw Domu Ludo\\'ego l'urle!'E: żydo" skq 
(żydowski dom modlitwy), której mUl'Y z 
ledwościa, się utrzymują l nlocno pOI'07.!'}'­
wane grożą rozwaleniem, 7.agl'a;i;aj'1c her.­
pieCZeJlst\\'U pl'zecbodniów. Żre/zi zalatali 
tylko powierzdlO\\'uie okl'opne clziury i ocl 
tego czasu nic już nie rohią. Hucłera ta 
pl'zedsta\\'ia slrHszny olJl'az, hOlnisja lm­
dowlano-policyjna powinna jw\ dawno za­
kwalifikować ją do rozhiól'ki. 

Jeżeli Polaer. C7.ęsto bardzo nieza!11oż­
ni i w ci~żkim polo:i:eniu li~tlt\c~' DHIRieli 
zastosować się clo \\'~-dHIlC,"O Z<1l'Zl\(\zcnia 
upol'ządko\nmia domó\\' i plotów, to są-

2!)·letnia Anna Zaklicka. (Llll()omirl'!'ok~ 11~1 
wskutek lwatIku ze schodów odniMI:\ ",łAmanie 
żeber i oUl'użeJ\ ciala. 

<lii-letni Leopold 'l'iszrl' (\\olna 29) w czaf'il' 
b6jki z~tał poraniony tQpym 118'rzQdziem, 

Henryk \Vawl'zyńcz:~k (MłYllnr.ka 29) w C?,;3-

sie b6jki POkł\lty za tlll lIożami. 

Na Kowomiej.<kiej zo'tal, pobity Jan Mali­
niak któremu J'o:-!bito 110" i zęby. 

Zygmunt BJa~7.Czyk (11 Li"toP'\lia 86) .oo .• lal 
poraniO'11Y lEl'pym narZl'rl21ip.m i orłnió-;I u~zkorlzc­
nia ~alS&ki. 

M-letnia :'\ficllRI"b MRI'iHnrJ~ (~ib'Y'!;R 11 
w .. kutek lIP3r1,<U ze SI'lin l"", fi In: .. ,h l'i .. i.-t0 
obrażcnia eial'l, 

<lzić na]('źy. że na Ż~-dów znaleźć. ię musi 
~t'or\ek do zm uszell ia ich do ,yykonania 
odnośnego zarządzenia. 

Pożar w Dąbrowie 
L ó <l ź, 5. 6. - 'Ve wsi Dąbrowa w 

zagrodzie Andrzeja Gład.,-sza wybuchł 
pożar, klór~- rOZRzerz~ ł . ię na dali'ze 3 
:f.agl'o<l.\- są·:::-iedzkie. Akcja straży o­
gnio\yt'j doprowadziła do opanowanin 
pożarli, tlzi('ki czemu lII'atowa l\ ~; zo­
stał "tary lniej"co\\) kośc i ółek. Zagro­
d.\ lJlt'gł~- plomit'niom. \"~Tzącl7.one 
straty obli<'Zają. na 16 t~'s. zł. 

27-I~lni A))loni Kolorl?;il'itl<Jci ('rOtkl\tl7.e'Hki~­
go 26) lloHtal POl'llniOllY tępym nllrzerlzi~ w 
cZHsie b6jki. 

IIl'lpna l'\ajb CBankow:ł fi) 1tgio;;iln. 7.1' IlYll 
jpj H-letni :\{'cl'zy,latw w~'l!<Zelil z domu 1 
e.r/',,,,:l, i za!!,in~1. 

27-h·tni TJIl<"ian St:1I1('zyk (We1!oła 3) w ee­
laf'h samn!J.-,jczye!1 zalnll się kwa em solnym. 
f)"'I'CI'D la Pl'z~",iezi()no do llzpitalR. 

Pod 'l'tllizynem nl\ szo~ie wó?kutl'k wypad'ku 
111OtocTkl{)"f'/l'0 ulE':!'li I>Ol'anil'lIiu 3t-l~bli Fran­
('iEz"k Thnmmp (Bra lrl'''kR g) i Z7-lpi'lli Zdz:­
"law \Yol"ki. 7.Am. '-, R1Jrlzip Pahi;mickw..I, ul. 
I ~1~łj~ R Ohu J·.'IJnych oJl~,rz:vl<) pogotowie 
i prZl'" iozlo uo 'zpilala. 

- Żona umarła? 
- Żyj!', ale orl (i t~-g()dni, iRk jej coś 'IN 

nogi weszło, to "cale clJodzi~ nie może. 
- DosIał pan eksmisjE: pomimo, że to­

na chorą b;o.·ta? 
- Ano tak, bo nie minła gorączki. Przt'f, 

parę dni, to mllsia la leżeć Ha dwol'?:e porl. 
czas deszczów. ,'ir było ją, ani rlzieci gJzit 
ułożyć. Dopiero sie tyn od karuzeli ulito­
wał dał na tY!lzirli schl'onienie w tPj 
budzit', ale już' za dwa dni mus,imy się 
wYPI'owadzić. 

PRACODAWCA NIE UBEZPIECZ;YŁ 
- A co pa n rohll zimą? Z CZI.'g'o się pan 

utrzymywał i utrzymuje? 
- Zimą pracowałem na Cegielnianej 

przy rozbiórce muru, zarabiałem oil 10 no 
20 zł t~'godnlo\\'o. Pl'acowałem tak do kwie­
tnia, a pOlem to zgłosiłem się do gminy, 
gdzie odrahiam zapomogę zimową na szo­
sie. 

- Dlaczego pan nie idzie do Ube7.J)i" 
czalni Społecznej, żcby przyjechal lekaJ'lz, 
przecież ma pan prawo i do zasiłków i do 
pomocy lekarski!lj_ 

- Kiedy nie byłem ubezpieczony, halem 
się mówić pracoda\vcy, boby mnie wyrzu­
cił, A żyć trzeba. 

KTO BĘDZIE NASTĘPNY? 
- Pan wspominał, że czeka na kontrD­

lera? 
- Ma pl'7.rj<';ć z gminy i sprawdzić, czy 

napr~\\'dę Jestem ek~mitowaI1Y. Po spraw­
dzemu mam dostać :23 zł na mieszkanie, 
kiedy pl'zynio~ę kartkę od nowego gospo­
darza, że wynająlem mieszkanie, Ale jaki 
go podarz wynajmie takiemu jak jak eks­
mitowalleOlu? Panie, mam je. zcze młode 
lata, je tem z(lolllY rzemieślnik, cjeśla, II 
nie mam szc7.~ścia do pl'acy, Onego roku 
na \\ iosnę, ja k te płot~' ,>ta wiali, to jesu7.11 
ię coś zarobiło, ale dzisiaj, Pl'zyjtlzie sil! 

chyba .. , - SkOliczył z rozpaczą' \V głosie, 
- :\'iech pan które dziecko do mnie nil 

obiady przysyła - powietlziatem dając 
~wój nlll'e~, .I(I}< się pan nazv\\a - mota 
ktoś pójcll.ie za moim pl'zyklarlem Ił moie 
.k10ś i robotę zaofiaruje? ' 

- tani law Owczarek .• \rlrll'S mój: 
Graniczna Hl, a 7.a obilld~' hlll'dzo rlziE:kuj~, 
JJa"-l1o JUż slonko do IIlnie !:tię Jljf' lJśmip-
chnę/n. JUGodeus:r:. 

Zlot P. C. K. W Sierauzr 
S.ip\'uuz. 5.6. \V po"iato\l\YrI 

zlOCie Pol. kip,sw Czrrwol1Pgu hl'Z\'ża, kto­
I'Y odj)~l_ ~ię \\' ~i,{!I'adzu, IIzięlo udział 
01,.010 1"IKI. młudzleży \\'il'jr,;kif'j, Zjazd 
l'07po('z,\1 :,olE: Ul'oczyi;I~·1t) nabotelistw<,ll'\ 
w l(oit'gif1cir. po klcJl'~'lII odhyła ~ir. defi­
l<tr!ll. \,v JlO l utlllil' od 11) ł !<ię I"",póluv 
ObH11! na placu Tl'all'alnyrn, a IV godzi­
)13c11 pOJlołudllilnl .n:iJ zali ody i popi~y 
aror!owe na buii>l,u Sir7.elra. 

Odkażanie samochodów 
L ~ d Ź. :), 6. - {'I'ząd WojPl\ódzki w 

LOtlZl \1 ~'da 1 r.al'ząulcllic l," Spl'il wie 00-
każi1nia j ocz,'8zczania l'HlłlOcilodów Pl'Z{'-
7oac7.oureh do pl'zrwożpnia zwierząt i 
dl'oh.iu . .-'nmoC'llody !"go typu mURZE\ h\ć 
za!'e)C,'ll'owlla p 1\ :!uroF.lwie (według 
rn15',I~cn postoju "arnochodll) i otrzYll1ują 
kSląl.l'(':r]\~ k0l1h'ol11ą, 0(1każanie i OCZ\'"Z' 
czanio oolb\wn "iI) \\' mif'jscach "-,\'inll­
ClOnych P/'Z/'?' Zarząd l\Iicj.,ki (grnillny) 
zdala. od. F!tlld~j"ll, )'r.('k i stawów, lokąd 
cZl'rple SIę wodę c1la pojenia zwif'l'Ząt. -
Odk",źHl1ie 11l1lSi być Pl'7.cpl'owadzanr w 
24 godzinat'll po tl'un::;porcif:l. Samochody 
muszl\. łJ,'ć zaopull'zone \Y ::i7.cze l ną (1-
~I~lchy). pod Ia?,/), hy zabezpil'czyć PI'Zf't1 
sC.lek~ll l l'm nU I\'OZU. Rozporządzenie prl"', 
wlduJr kal',\' do 1000 zl ,IU'ZI-WIlV i 1 rnips, 
al'esziu ,za niec10pelllicnie trgo obowiązku. 

Czy będą bezpłatne 
przejazdy? 

L Ó li Ź, ii. fi. - \\' lalac'h uhipllh'('h w 
ohr('~ie \\'akacyj 117.irci do Int H po'dróżlI­
ląr w (r)\\,fi l'zy"hl'ic 1'1 Dl'SZycl! kOI'T.~-l;taly 
z b~7.)Jlal n ych n l'zrjnzclów \\ p('\\'n~'m 0-
kl'psl0!lYI1l f'zn>;ir, Ohr(,llir kolej Opl'(lC'o­
wnla JUŻ plan zlIirsil'nia In'h ulg. Dzirl'i 
IIlaJą ko),zys!;lI~ jl·d.\ lIic z 73-pl'oe. zniżki 
od tan[y llol'lfIalnrj. POllirw(lź zailll~'­
rp80Wallf' .OI'g'Hlizaeje pod.ięly zalJiegi tJ 

t!t!'z~.mallll' ,1w7.pIHI,,~·!'h przejazdów dla 
O~H·':I. h~ I'!/c IIrlt1l0\\aĆ rozwoju lur~sty­
l"~, ltC:f.YC"fllę IlH\('Ż~' z. lllf}żli\\'o~f'iq zlnia­
hy rle('~'zJI \~I(I(1z l\ult'.Iol\ych i utrzyma­
lllrm bez)JJatn,l'l'i\ Pl'ZPj,lztlU\\. (x) 

Nabywać przepisowe gaśnice 
i apteczki 

. J~ Ó d 7., 5, (l. -:- ZEWeJ n ie z zal'z!\clzenirt. 
mI wlndz obecllle II'laścicicle domów Z1'i.­
opatruj n, się \\' gaśnice (h~-r1roll('tki) oraz 
apteczkI floJl1o\\ p nIa potrzeb obl'oll\' 
przeriwgnzow<,j. , ,, cZllsir kontl'oli dużcJ 
tego rodzaju f!'a,,"ic uZlIano za Ilirz':atn,~ 
do użr.t~u, jak /'ó\\'nie~ ap(eczld ba,dź 1u 
':ll.łkoWICle odrzucono, bądi\ też zalrcOllo 
llzupełnić. "-larize II' z\\iązku z 1rm 0-
;'ll'z~!!'a.iR, właścicieli rJornó" , aby' zapo­
rł,lalI Się z prz<,pbami i unikali nahy,,;\­
lila l.li(>odpowi~d l.ljcłl ;r&śnic lub apieczek, 
by nJe naraiac SIę na ponown e kU[lllo. (~ 



, 
NA MARGINESIE 

Pechowiec 
Jan Kotek bYł pechowcem, Już na 

swiat przyszedł p'echowo, bo w dni u 29 lu­
tego i gdy jego rówieśnicy obchodzili swo-

/ je urodziny miał co roI" on tą , amą przy­
jemność co cztery lata. XiI' na tym koniec 
Będąc małym chłopcem upadł któregoś 
dnia n ,l głowę z takim skutkiem, że zaczął 
się jąkać, " -ymowa utrudniała mu życie. 
Marzeniem jego było zostać artystą filmo· 
wym. ale cóż kiedy jak na zło'ć wynale­
źli ludzie dźwiękowiec. Czy nie pech? \Vo­
bec tego poświęci! się innemu "artyzmo­
,\'i" i został malarzem pokojowym. 

Po pewnym czasie po tanowił się oże­
nić. Cóż kiedy i tu go pech nie opuścił. 
Nie mógł się jednego dnia oświadczyć i 
chciał swoje zaklęcia rozłoży(: na raty_ nie 
w tym stopniu może jak podatek obroto­
wy, z którym zalegał, ale na raty. 

Wyglądało to tak mniej więcej. 
- Ppppannno, chcialbymbymbym ppła­

ni coooś zaprpl'propoponoooować, aaaaale 
.nnnnie 'vieeeem czy czy czy czy.,. 

- Ale co? Niech pan nareszcie powie, 
bo nie mam cierpliwości tak długo czekać 
za nim się pan wypowie. 

To zupelnie go zbijało z pata łyku. 
,Więc jąkając się dalej i jeszcze więcej, 
mówił: 

- Ja ppppppanią barbarbardzo koko­
kokokoko .. " nie skończył ostatniej sylaby. 
Ktoś zastukał do dl'zwi, więc tyllw tyle 
powiedział. 

- Juuuuuutro sko!'\.skońskollczęęęęę .. , 
Do pokoju panny Mani wszec!ł Stefan 

.Wiaterek z zawodu mistrz ślusarski z 
bukietem kwiatów. Wobec takicj sytuacji 
Jan K.otek wyszedł. Na drugi dziell otrzy­
mał lIst od panny Mani, która mu dono­
siła, że jut nie jest ciekawa, co ma jej 
dzisiaj powiedzieć, gdyż oświadczył się 
wczoraj pan \Viaterek. 

- Czyczyczy ttttu mmmmieszka pan 
Kokotek - usłyszał głos w sIVoit'h 
drzwiach, gdy list przeczytał. Przed nim 
stal zasobny pan. 

--=- ~ie Kokotek, a Kotek, poprawił z go­
dnoscHl, SI\'oJe nazwisko Jan Kotek. anna 
nasssstępnienie IVywywypraszam soooobie 
nauannanasś"miewaniee sięęę zeze mnie. 

- Chychychyba ppppan zeeee mniee -
odpowiedział przybyły. Jejejejestem \\'ła· 
wławłagśśśścicielem dudurlużej 1\.akakaka­
mienicy iiii chciałełem ddclllać paaaanu 
robotę, ale \\'obec tego wolę zrezl'ezrczy­
gnować. ZZZZegnam papapannna. 

- Trzeba mieć pecha llaPI'a\\'d ę , taką 
ładną by dostał robot~ i wlaścicielem mu-
siał być jąkała. DEK-TA 

Zawody szermiercze 
s i c r a d z, 5. 6, Za wody szermiercze 

pc mię<l:;:y \V. 1\. S. SiC'l'a(\r. a W. K. S . 
"Pro. na" 7 KaH~zu odllf' <lll f'if> IV Sil'rrl­
d l u \\ pl'. ~ :- 1/\ .ohnll" <In . Hi hill. ( ,'\1 
dzinie 19. Zawody budzą cluże zaint<'l'e­
sowa nie wśród portowców i miłośników 
sportu tego rodzaju. 

Ferie sadowe 
Ł ó d Ź, 5. 6. - Rozpocz~ły si~ już 

ul'lopy w sądownictwie łóclzkim. Na 
, urlop wyjechali sędziowie Sątlu Grodz­

kiego Tadeusz 'Yoyna, Walencld i Sal­
manowicz. 

Numl'r 129 OllĘDOWXTK środa, dnia 7 czerwca 1939 ~trona ~. 

TRZEBA ZAWCZASU LIKWIDOWAĆ 

Nadmiernie wybujałe chwasty niemczyzny 
W ałmosferze zbył daleko idącej tolerancji rodzą się tego rodzaju anomalie, jak znane 

, wypowiedzenia na łamach "De." deułsche Weg" 

Ł ó d ź, 5. 6. - Przed nieclawnym ł stracja obcych zakładów pl'zemyslo-
czasem rozważaliśmy zagadnienie: ja- "'rch w mowie i piśmie? 
kim językiem posługuje się admini- Ustaliliśmy wówczas, że, niestety 

I obcy przemysI uż)"wa w koresponden­
cji, a także IV slosunkach z klientami 
i robotnikami jQzyl,a niemieckiego. 

Sodalisi obrad,uią w Łodzi 
"r '''yniku nasz~' ch ówczesnych roz­

trząsall domag al iśmy si~ przeprowa­
dzenia ze strony 110wotan~' ch do tego 
cz\'nników kontroli zakładów przemy­
słowych obcych w celu ustalenia, ja­
kim języldem posługuje się admini­
stracja t.ych fabryk. Jak dotąd nic nam 
o tym nie wiadomo, jakoby taka l{on­
trola miała b~' 6 zarządzona ... 

Pł'~eb;eg dł'ugiego dnia ::;.1 a::;fllf Ir.l f:sleich Sodalicyj 
IrI U)'iajlslcich 

Ł ó d Ź, 5. 6. - Drugi dziell zjazdu 
Sodalicyj l\Iariailskich MQ'5kich po wc­
dzielne.i przerwie l'ozpoct,ął się w po­
niedziałek mszą św. celebl owaną przez 
J. E. ks. biskupa ol'dynal'!llsza " '}(\. 
dzimien,a Jasiilskicgo. 

Następnie uczei"tnicy"Zjazdu zebrali 
siQ \V sali Domu Katolickjego. ocze~w­
ląc na przybrcie J. Ek:::relencji, lcfOry 
z iście ojcowskim sposobem wpłynął 
na toczące się obrady, nawiąziljąC u:-s­
kusJQ z pO 'zczee:ólnymi deI ogatami na 
różne temal~'. \V dalsznn ciągu zjazdu 
wygłosił referat znany łódzki prele­
gent, preze~ Instytutu Akcji Katone· 
kiej w ł,.,odzi sodo Zygmunt Poctgór6ki 

na temat: "Apostolstwo sodallcYJne 
wśród proletariatu miej!>kiego". Na ze­
branIU powzi~to ~zereg uchwal o cna­
l'alderze zasadniczy:..n. Poza t;.-m obł'a­
dowała sekcja ziemian. O godz. 9 ocl­
ł,~' la ",iQ msza św. w kośc'ele M. B. 
ZwyciQskiej, a następnie zciwanle ple­
narne, na którym wY:::!Uc)'lino (ll' ,t 
Z\gmunta Łubkowskiego, który wygr,)-
1:'11 referat pt. "Apo'3l01stwo ~ot1alicrjn0 
na wsi", oraz hr. Rostw0Pow!::kiego ,U­
bowiązki ziemian w Cłl"Nili obecIlilj" 
i. Stanisława Stal'owieyskieg·) na temat 
działalności i regularn ':'lU ~('kcJl Zle­
miail::::kiej. Po refcratarh ioastąpHa at"­
skusja i wybór ki ercnvllIk{n\,. l 

NIEMIECKIE NAPISY 

Ale w obc\-ch zakładach przemysło­
wych i obcych inst~·tucjach widnieją 
napisy w jQzyku niemieckim. Napisy 
takie umieszczone sę, w zakładach, z 
których uslug korzystają Polacy i 
gdzie Polacy pracu.ią. 

Aby nie być gołosłownymi, zwróci­
my uwagQ na in ' tytucję bankową mio­
szczącą się przy uL Pierackiego .. 

Protesty wyborcze opóźniają ukonstytuo­
wanie sie Rady Miejskiej w Pabianicach 

Prosimy zbadać - kto ciekaw -
warunki tam istniej ące. Prosimy zba­
dać książeczki bankowe i stwierdzić w 
jakim jQzrku witlnieję. tam nadruki? 
Dlaczego książeczki bankowe, wyda­
wane przez instytucję działającą na. 
terenie Polski i mającf.l. kontakt z kli­
entami Polakami, posiadają napisy w 
j~zyku niemieckim? 

Obecuie cl~ial« jes::;c~(> starlI Rada jU iejsA'(l USUNĄ.Ć TE PRZEROSTY 

P a b i a n i c e, 5. 6. - Jak wiar101110 
przeciwko wyborom rio I'Rdy miejskiej w 
Pabianicach odbytym w dniu Z'ł kwietnia 
rb. wniesione zostały protesty w~'horcz(> 
o całkowite unieważnienie \\ 'yborów w 4 
okl'ęgach wyborczych na 8 i to w okrę· 
gach III. IY. V i VI. Wnicśli je: Chrześci 
jUllska DemokracjR. która w ostatniej 
chwili wyłamaIn si~ z koalicji "ozonowe­
go" bloku. grupa p. \\'en(llera i Żydzi. \\' 
protestach tych pocIniesiono zarzuty kon ­
fiskowania przez polirj~ m~żom zaufania 
"chadecji" kartek wybol'czych wydawa ­
nych na własną ręl,t:, n nie z "ozonoweg-o" 
błoku, niezgodność gło ów z notRtkarni 
mF;żÓ\\' za ufa nia ol'az l\Ompletny ann Ih hl'· 
tyzm .ieoclnego z \"~'bl'an)"('h ralll)' ch 7,\' 

dowskich Abrahama Szpiro. 
f'l'nlr ' ty 1(' \\' ' hllt' ?()' t nly pr" roll 

\\'tlą homisj\! \\~' \)orCZl\ do \\Ja!l7.~. kloru 
W)'hOl'Y zarzą<lzila i która też orzeknie o 
unieważnieniu wyborów ,,·zg!. odrzuceniu 
protestów. Władzą tą jest din Pabianic 
jako miasta wycłziclonegoPan \;"' oje\\'o<la 
przy wspólucłzia le wrdzia łu \\'oje\\'óclzkie­
~o. Jaki los spotka pabianickie prote8ty 
dziś jeszcze cłokla(lnie powiedzieć nie mo· 
żna. \Vetlług kl'f\żących na ten temat wer· 
syj protesty będą najpra wclopodobniej ocl· 
dalone z powodu braku odpowiednich pocl-

staw i zarzutów. Czy i kiedy taką decyzję 
\\'ła(lze wydarlzą, jeszcze nie wiadomo. 

Decyzja ta jest jednak barclzo ważna 
ella Pabianic, gdyż od niej zależeć będzie 
czy nowo\\'ybJ'ana rada miejska się ukon­
st~· tuu.ie, czy tei: nic. Do czasu tego dzia­
łać jeszcze będzie stara rada miejska. 
któm ukoronowala s\\'oją "owocną" clzia­
łalność uchwaleniem w ostatnim czasie 
pl'<,liminarza budżetowego na rok admini­
f'tl'ncriny 19:39-10 bilansująceg-o si ~ W \\,~r _ 
clatkach i cłochocłach z\\'yczajn~' ch i nad· 
zwyczajnych global!lą sumą 2.!J33.2G7 zł. 

T~' ch wybujałYCh nadmiernie prze­
rostów niemcz~'zny nic można tolero­
wać. Ni e można. poz,,"a lać na tego 1'0-
clzaju postępowan ie. bo w takiej wła­
śni'e atmosferze zbrt daleko idącej to­
lerancji rodzą się tego rodzaju \\'rpo­
wiedzenia, jakie znajdujemy na ła­
mach "Del' dculRclle \"eg". 

Przerosty nale:i.v 1 ikwiclować, abY 
niepożąclan;' chwast nie rozrastał się 
ze szkodą dla naszych żywotnych pol­
skich spl'a\v. (V 

Pożyteczne kursv dla czeladników 
~. uh" II lU' 'yJ h, ' łH«(~ (I ;(',(flłłO,~d ł,()(I'.-i flO rCou'm' ",·t u'n 

n ' ie(by TeclHlic:~łH!.j 

Ł ód ź, 5, G. - \Y lokalu p,.z~' ul. Łódzkie To\\'. Kursów Technicznych 
Żeromskiego 115 odbyła si~ uroczy- prz~'goto\\'uje ślusarz~, tokarzr, fryzje­
sto 'ć inauguracyjna pracy lódzkiego rów, metalowców wedlug programu 
Towarzrstwa Kursów \Viec1zy Tech- i regulaminu ustalonego przez "'laScj­
nicznej, prowadzonych pl'zez p. !lU. we władze 
\Vebera. Obecni byli przedstawłciele Na razie hQclą. Ul'zą(izone (lwa kur­
władz, delegaci firm i pracownIków z sy. I{llI's drugiego ~topnia, który obcj­
branż~' metalowej oraz włókiennIczeJ. mie crkl wiedzy dla początkuJących 

I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!'!!!!!!!'!!!'!!!'!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!'!!!'!~!!'!!!!!!!!!!!!!'!!!'!!!!!!!!'!~'!!!!!!!!!!'!~'!!!!~'!'!!!"'!'!!!!!!!!!!!!!!'!!! c z e l a d 11 i k ó w o r a z tr z e c i e g o s lo p n : a, 

OTO "GOSPODARKA" ŻYDOWSKICH FIRM 
mając~' za cel pogłQbienie możliwości 
wiedzy techniczne.i dla czeladników 
pod \\'zględami \\'szechstl'onnyml. Kurs 
trzeciego stopnia przewidUJący w pro­
gTamie omówienie prac~' warsztatowej 
tudzież organizacji zawodowej. Tak 
poż~·teczncj inicjat~'wie jak dziaia[ł\ośĆ 
Łódzkiego Tow. 'Viedz~r Technicznej 
należy tylko przyklasnąć. 

Kapitał 3 łys., zobowi~zania - 120 tys. zł 
.Jakimi drogami dochodzą Żydzi do milionowych forłun ? 

Ł ó d t, 3. 6. - Za sadą dobrego gospoda­
rowania jest ustali ć przychód i dopiero IV 
oparciu o niego dokonywać wyrlatl,ów. 
Zdawałoby si~, że taka zasada gwarantu­
jąca po\\'oclzenie i rozwój pl'zec1siębiol'st\\'a 
będzie stosowana przez wszystldch solid­
nych i lojalnych obywateli kupców. 

Tymczasem tak nie jest, przynajmniej 
w Łodzi. Spójrzmy na gospodarl,ę tych 
"naszych" pl'zedstu\\' icieli kupiectwa wszę­
dzie zasianych a nigdzie nie pożądanych 
- ZydÓw. 

REJESTR UP ADLOŚCI I UKLADÓW 
Jeżeli weźmiemy clo ręki rejestl' upadlo­

ści i ukłacłów to uderzy nas ogl'omna ilość 
podal1 o postępo\\'unie układowe. przy mi­
nimalnej liczbie podaó o upaJlości, przy 
czym, rzecz charakterystyczna, podanin o 
otwarcie postGPowania. układowego zgla­
szają wyłącznie Żydzi. 

\V piel'wszym i dl'ugim wypadku ku· 
piec nic płaci dlugów! Założenie co pmw­
da słuszne, że "kupie c nie płaci długów", 
lecz przyczyny clili kl6rych zgłasza się po· 
clanie o układ, a nie upaJłoflć SlI inne, n 
sam układ przynosi dużo więcej korzyści 
niż upadłość. 

Co za skutki po\\'oduje niewypłacalność 
W pierwszym i drugim \yypadku,? 

PRZEPISY PRAWNE 
Art. 1 § 1 prawa upadłościowe,go mówi 

krótko: "Kupiec, który przestał placić dłu­
gi uznany będzie za upadłego, przy czym 
kupiec ta kI traci prawo zarządzal!ia 
swoim majątkiem". 

1'1'::\.\\'0 o postt:powaniu układowym nn· 
tomia::;1 w nl'l. 1 okl'cśla , i:i.., "kupicc, któr'~' 
ws kutek wyjątko\\ 'ych, niezależnych oLI 
niego okołiczności zaprzestał płacenia dlu­
~ó\\', lub przewiduje w najbliższej przy'-

sz!o:ści zapnestanie ich placcnia może żą­
dać ot\\'al'cia postępowania celem Za\\'al'­
cia układu zwierzyciełami". 

Kupie'c. narł którego majątkiem otwo­
I'zono postępowanie układowe zarządza 
swoim majątkiem pod kontrolą nadzorcy 
sądo\\'ego . 

ZAJRZY JMY DO AKT SĄDOWYCH 
Z krótkiego rysu przyczyn powodują­

cych niewypłacałności widać jasno, że 
otwarcie postępowania ukladowego może 
stać się pnywilejem l to bardzo poważ­
nym. Cieka we jest przeto czy i jacy kupcy 
l\Ol'zystają z tego przywileju oraz czy jest 
on rzeczywiście potl'l.ehującym ullzielany? 

Zajl'r.yjmy clo akt sądowych. Przeglą,rta­
my reje.str podal1 o postępowanie układo­
we. Firmy pne\\'ażnie założone w bieżą­
cym dziesiątku lat względnie firmy star· 
sze, na które ustawodawca dopiero obec­
nie nałoży obowiązek prowadzenia ksiąg 
handlowych, co powoduje ~onieczność wy­
kazania prawdziwych obrotów i dochodów. 

nzecz chal'aktel'ystyezna: fil'lny, pro­
l:1Zllce o układ, to \\'ylqcznie firmy żyrlow­
skie! 

Z kolei patrzymy clo rejestru uparlIo­
ści. Tam jest inaczej! F'il'I1\Y chJ'ześcijat'l­
skie wpra\\'Clzie tu nic dominują, ale to 
jedynie dlatego, że handel i pl'zcmysł znaj­
duje się pl'zeważnie IV rękach żydowskich. 

NIE CHCE SIĘ OCZOM WIERZYĆI 
Spójrzmy cło akt sądowych - pierw­

szych, które lcżą na wierzchu. Czytamy: 
firma istniejf\ca orl roku 1!J2:>, zarejestro­
wana tlOpi<'l'O \\' I'oku 1!};17, ChOcl[lŻ prowa­
cl:d hurtową "[JI'ze<lni: \\'yrobów włókicnni 
czych!!1 

Dysponując kapitałem 30 tys. zł otwie­
ra się przedsiębiorstwo i zaciąga zobowią-

za /1 na 150 tys. zł, na pokrycie k tÓl'ych są 
lla skłaclzie to\\'ary i surowce Iln zł -1.0 tys. 
I'eszta zaś akt)r\\'ÓW, to należności 0(1 litu l. ' 
ników. o któr)'cll i"spomina się, :i..e są nic­
wypłacalni. \V kasie pustki!!! Proponuje 
się 30 pct wierzyciclom płatne w ciągu 2 
la t. 

Bierzemy drugie akta. Firma natural­
nie znowu życlo\\'l"ka, Kapitał 3 tys. zł zo­
bowiązania zł 120 tys" nie mówiąc o po­
da 1 ka ch i należno !kiach ubczpicczalni ię· 
gających kwoty 2500 zł. Znowu w akty­
\\"ach to\\"UI' i surowce oraz clłu2nicy !la 
~3 tys. zł. Propozycje: GO pct płatne \V cif\fW 
3 la t. 

Przeglądamy dalej. Ohecny kapitał wJa­
sny pl'zctlsięhiorstwa założonego w roku 
19:"15 - zł 5300. Zobowiązania zł 400 tp. na 
poknrcie - tOWUl'y, przędza, SUl'o\\'ce i na· 
leżno"ci ocl orlhiorców, któn:y sa, nicwypła ­
calni. Xależności od odbioJ'Ców zł 100.000, 
fi "ięc kwota po\\'ai:nn, któl'aby pokn'la 
2,) pet zoho\\'iązat'l fil'my. I 7,nOWII propozy· 
cje układo"e ella wierzycipli, ohlic7.0ne w 
ten spo ,~óiJ. ahy móc zhonifikolVać długi 
oclbio!'ców. \V Iw~ie zł ,iOO! 

A tel'az ostatni, ale hnrrl:w dosflllny 
przykład! Zohowif\zania - J:3:3 ,OOO zł. Stra­
ta 38.000 1.1, a więc długów nie płaci si~ 
pl'awdopodohnic llardzo rlawno, powinno 
h~'ć zgłO;;7.011e dawno podnnil' o upadłogć. 
No i jak zwykłe towar na 70.000 zl oraz 
rll'ohne, a nil' do zJ'calizo\\'nnin aktywa jnk 
protesty. weksle gwarancyjne itp. 

Mimo tok l,,-ytycznego stanu finnnso ­
\\ ego firmy ora7. whrew przepisom pra wn 
upartło,"'cio\\'ego nakazujf\cym IV cil\gu 2 
tygodni zgło sić się dłużnilwwi nicwypla­
całn<'!l1u cło sądu z pOdaniem o og-łoszenie 
upadłości. fi 1'111 a zgłasza f'ię o postępowa­
nie układo\\'e. 

I~omcnt::ll'7.r nic potrZC'ha ! (Ol') 

Biała wrona 
Ł ód Ź. 5. G. - \V l e, ie pail~t\\'o\Vym 

w rejonie TyczYll gajowy zlowił w 
skrytce bialE). wl'on~. która zostala 
przesłana do Ogrodu Zoologicznego w 
'''an:zawie. Jest to on'ginał ",śród 
wron, a To\\'arz~' ~t \\'0 OL'n i lologiczne 
\V \\' nrszawio przeprowadzi nad nią. 
badania. 

Gruźlica i odra w Łodzi 
Ł ó d Ź. 5. ' - W ubiegl~'m tYIIO"111U 

zanotowano 31 zachOl'own,ll i. 13 zg,)­
nów na gl'uźl i c(,' oraz 20 zachorzel) na 
ocl)'!'. \Y sobotę <In in. 10 czerwca odbQ­
cizie si~ w Łodzi <1ziC!'l wolki z durolll 
bJ'ZUSZ1~yll1 i czerwonką .. 

.~~~--~------------~~ 

"'torek, 6 czerwcu. 
11.~{) nl1d~' r>ja rlla 11 01"'1'0\\')'(' 11: ll..ii s yc;nnl 

('za sil i IIr·jll:\ł z K rako wa ) ; 12.03 audl'da po­
ludn io wa (z KRtlH\'i c') ; 1:l.00 u LwOry L. v. Beet­
hon>J1<1; JI:~.40 \\'l: ,,! o ll1 o~<'i h i rż;] re i program na 
~lI t ro : 11 ,40 \\-ia do 'lI o,k i gi(·ltlo \\' e ; 15 ,j3 .. W 0-

J~·\\' ("I Z;t \\'1 ",, <,h od n ic czek nj:j no p io n icrów ży­
ela gO<;; VO d :1 l'f' Zf~g'O " - T>oga,d ankn - w ygI. }f je­
czy~ln 'w RlIln "Nk (zr Lwow a ); 1~.::;1 wia rl om ogci 
g08Jloda ''OZE'; J H,OO dzil'Jlinik pOI.olwln io'\\'y: 17,00 
odtworzr nie . f"nglll l'n t6\V z juhi!l' Il 'zU LKS.u: 
10.00 an rIY<' .I :l ,l iii 1'01 IO tllikci\\': 20,115 \\' i atloll)(l~('j 
«p.odowe; 20,10 audycj e in fo "mar"rjlle : rlz if'lln'k 
\\' lP_C7:0l'nr, wJadomości meteoroJogicl,nc . \\'i a do­
JllO" r:l , ~ p o rto \\'('. nn.sz prog,r a m na ju t ro; 2:l 00 
os t WtJlIC \\'Jadom oSci <lziCJU1Lka wieczorncgo. . 
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GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnia 5 czerwca 1939 r. 

Dewizy: trans. Knp. sprzed. 
Belgia 90.60 W.38 90.82 
Berlin 212,54 21201 213,07 
Gdańsk 

283:4'5 
99.75 100 25 

Amsterdam ~,73 284,17 
Kopenhaga 111,30 111,02 111.58 
Lonodyn 24,92 24.85 24.99 
Nowy Jork czek 

Ś-:3t'I. 5,30 1(~ 5,38318 
Nawy Jork kabel 5.30' , 5..133 
Oslo 

lÓ1 
124.88 125,52 

Paryż 14.07 14.15 , 
Sztokholm 128.3.'> 128.03 128,67 
Zurych 120.15 119,85 120.45 
Mediolan 27.97 27 W ~.~ 
Helsinki 11.00 10,97 ll.()i! 
Montreal -,- 5.2<J5/8 5.32'/, 

Tendencja przcwaŹllie mocniejsza. 
Waluty: 
Belgi belgijskie 
Dolary amerykańskie 
Dolary kanadyjskie 
Floreny holenderskie 
Franki francukie 
Franki szwajcarskie 
Funty rungielskie 
Guldeny gdańskie 
Korony dUllskie 
Korony n()rweskie 
Korony ~ zwedzkie 
Liry włoskie 
Mal'ki fińskie 
Marki niemieokie srebrne 

kup. 
90.35 

5.29'10 
5,27 

282.45 
14.05 

119.65 
24.83 
99.75 

110.80 
127,75 
127,75 
18.50 
10.70 
82,50 

sprzed. 
90.82 
5.32 
5,29'/. 

284.17 
14,15 

120.45 
24.99 

100.25 
111,58 
128.67 
128.67 
19.10 
11,01 
85,00 

Obll,aeje I pap')1'7 wartościowe: 
4'/"1, wew:nętt2lIla 60,50 60,76 
S'I, inwestycy~na lem,' 77,50 serie nie not. 
3'/, Inwestycyjna II em. 79,00 serie 83,50 
5'/, konwersyjna 65.-
4'/, wemiowa dolarowa 40,50 
401. konsolidacyjna 61,75 61.75 06'1:. d/l'oOOlY i setki 
4'/,'/, Ziems'kie seria pi!lta 60,00 58,50 

Akcje: 

Bank Polski 
LeszczyńSIki 
Cukier 
Węgiel 
Li.lpop 
M(}drzejów 
Norblin 
Ostrowiec 
Starachowice 
Zieleniewski 
Haberbusch 

Tendencja 

106.- imienne 105.-
120,-

36.25 
33.50 311.oo 

86,00 
19,00 19.50 

97.50 
83,00 82.00 
54.00 53.50 

63.00 62.25 62.50 
56,-

przewaŻllie mocniejsza. 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y d g o s z c z, 5. 6. Pszenica 21.50-22: ży­
to 15.50-15,75; jęczmiel'l I. 18,75-19, II. 18.25-
18,50; owies 16,75-17,25: mąka pszenna 654

/, 

34,50--35,50; otręby pszenne m. 12,75-1325, sr. 
1<2,50-13. gr . 13.25- 13.75; otręby żytnie 13-13.25 

K a t o w i c e. 5. 6. Ps·zenica cz. 22.75-23; 
jedno 21,50-22. zb. 21.00-21.50; żyto 1585-16.10; 
jęcl1lmieI'i przem. 19,50-19.75, pa">t, 18.50-18.75; 
owies jedno 18.75-19. zb. 111 "5-18.50; mąka 
pszenna 65'/, 33,75-34,75; otręby pszenne gr. 

12,25-13, śr. 11,llO--;1I1.'IISJ lit. 11,00-11,215: otrę­
by żY'ńnie lll..25--11 ,75. 
Ł ó d z 5. 6. Pszeni.ca jedno 23,50-23.75, zb. 

23 00-23,25; tyto 15,50-15,71'>; jęozmie:ń przem. 
19:00-19.50; owies I st. 18,00-18,50, II st. 17.50 
-18,00; mą,ka pszenna 65"/, 36,00--37: otręby 
pllzenne gr. 11.50-11,75, śr. 11.25-11.50, m. 12-
12,25; otręby żyt:rrie 11,50-11,76. 

L w ó w, 5. 6. Pszenica cz. szkl. 21.00-22.50, 
biała. jem. 21.75~óojedn. 21,75-22, zb. 20,75-
21,00; żyto I st. 15. -15,25, II st. 14,50-14,75: 
ięcz.rniel't przem. 17,75-18,00, past. 16.75-17: 
owies jeclrn. 17.25--17,50, zb. 16,75-17, maka 
pszenna 65</, 35,00-36,50; otręby pszenne gr. 
~O,W:-IOÓ;;O. śr 9.QO-9.75. m. 10,50-11,25; otręby 
zytme 1 .00-10.2<>. 

War s z a w a, 5. 6. Pszenica jedno 24.25-
24,75, zb. 23,75-.24,25; żyto I st. 1525-15.75; 
jęczmień I st. 18.50-18,75, II at. 18.25-18.50; 
owies I st. 18,00-18)0. II st. 17.50-17,75; mą­
ka pszenna 65</, 35.25--3'7,25; otręby psze<nne gr. 
13.00-13,50. śr. 12,00-IQ,50, m. 12,OU-12.50; 0-
trG'by żytnie 11.75-12,25. 

WIADOMOśCI 
GOSPODARCZE 

WYCOF ANE Z OBIEGU BANKNOTY 

Bank Polski zawiadamia. te do dnia 
30 czerwca 1939 rolm będą wymieniane 
przez Skarbiec Emisyjny Banku Polskie­
go w \Varsza wie 20-złotowe banknoty, 
wycofane już z obiegu z dala, 1 marca 

1926 r. i 1 września 1929 r. z postaciami 
tniwiarki i Merkurego w obrazie przed­
niej strony banknotu. 

Banknoty zaś 20-złotowe z datą 20 
czerwca 1931 r. z głową kobiecą w meda­
lionie po prawej stronie banknotu, po­
zostają nadal w obiegu na równi z bank­
notami z datą 11 listopada 1936 roku. 

MYLNE POGLOSKI 
O PRYWATNYCH TRANSAKCJACH 

W drzewnych kolach gospodarczy.cn 
krążyła ostatnio pogloslm, że do wymIa­
ny gospodarczej polsko . niemieckiej ma­
ją być wprowadzone wiązane prywatne 
transakcje kompensacyjne. 

Pogłoski te są prostowane jako nie od­
powiadające prawdzie. 

ZJAZD OŚRODKA METODYCZNEGO 
ORGANIZACJI I TECHNIKI HANDLU 

W KALISZU 

Czwarty kolejny zjazd Ośrodka Meto­
dycznego Organ. i Techniki Handlu, za­
mykający tegoroczny cykl posiedzel'i, od­
b~dzie się w Kaliszu 10 czerwca 1939 r. 
w gmachu Liceum Handlowego i Gimna­
zjum Kupieckiego przy uJ. Legionów 6, tel. 
4-47. (gk) 

la/o)'I6wkowe $Iowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno slowo, 
i, w, z, a - katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
zenie nie "Dote przekraczać 10<. słów, w tym 

5 nagł6wkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 18923, n . 745, d 1790 I 

i t. d. :.= 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dnI powszednie J:}rzyjmuje 
8i~ do godziny 10, Vi soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 8.45. 
Ogłoszenia wśr6d drobnych: 1-łamoW}' minimetr 30 groszy. 

Szatyn 
przystojny poślubi pannę z coś­
kolwiek go,tówką: Oferty Orę­
downik. Poznal1 zeJ 93 614 

Uczciwy 
kawaler poszukuje skromnej pa­
nienki celem ożenku. Oferty Orę­
downik. Poznań zeJ 93 848 

Skromna 
panienka poszukuje uczciwego 
pana celem ożer.ku. Oferty Orę­
downik. Poznań zd 93 850 

Skład • kolonialny dobrze zaprowadzony, 
przy ruchliwej ulicy wraz mie­
szkaniem zaraz sprzedam. Oferty 
Orędownik. Gdynia .. zaprowadzo­
ny". N 22714 

Kamienicę 
I pietrową w najlepszym połote­
niu handlowym w Kcyni sprze­
dam 14.000. przynosi rocznie 1.200 
Oferty agentura Orędownika, 
Kcynia . Poznańska 33. 

N 22487 
R. Barcikowski S. A. Poznań 

li 1[1.7 ....... L.O.KA.L .. E .... _ .. 

ZAPOWIED:t 
Poda.je się do wiadomości , że 1. kupiec SylwestelI' Cprka­

ski, stanu wolnego zamiesa.kaly w Koń!jkich, województwo luckie, 
SY11 zmarlego r~e2mika Józefata Cel<ka kie-go, ostatnio zamieseka­
lego w Mogi.lnie i jego :lJoo1)' Pra,k.sedy uroo·zonej 'Vojciaok. zamie­
s2lkałej w Mogilnie; 2. Helena Dem'biliska. stanu wolne"o. bez za­
wodu. za.miewkala w Gootyni.u córka mistrza siodlan-za Stanislawa 
Dembiń, kiego i jego żony Heleny urodzonej Chwialkowska. oboje 
za.rnieszikałych w GosŁy;niu chcą za WJ1ZeĆ 2>wi!lze-k matżeński. 
Obwies,zczenie za.powie-dzi winno nastąpić w Gostyniu oraz w cza­
sopi'mie miejsca zamies'21kania narzeczone-go. G o s t Y 11. dn ia 
30 maja. 1939 r. Ur.zęun »k Stanu C Y'viln ego w zasterstwie 
(-) Mr{)wirlski. N 23 706 

Nieruchomość 
do sprzedania. ł.Jódź. Gdańska 
168. Wiadomość u dozorcy. 

N 22 628 

Fryzjerski 
zakład tanio sprzedam Poznaniu. 
Oferty Orędown ik . Poznań 

zd 93 903 

Warsztat 
ślusarski wraz ogrodem szopami 
na wszelki przemysł do wynaję­
cia . KuczYllska Krzywin, POW. 
Kościan. N 22792 

, W Kaliszu blawatów. urządzeniem. mieszka-
Fryzjerski 

pomocnik potrzebny zaraz. dobra 
sila Kozlowski. Czersk. Mlyńska. 
1. . N 22 813 

sprzedam interes spedycyjny sta- niem wydzierżawię. Andrzejew­
łą klientelą od zaraz. - Oferty ski. Kcynia. Rynek 20. Ogl06zenia do 80 sl6w dla poszu­

kujących pośady w tej rubryce 
obliczam, po jedn3j trzeciej cenie 

Orędownik, Kalisz. Ng 22680 zd 93370 

C.f.NTQAlAWAP.S7-AWA NOWY-~WlATb, 
ODDIIAŁ:GNIfZNO -C-HP.OBD.f601~ 
lAM .HAFE PADA Wlflf"WYGR-ANYHl 

II[~MY-PARCELE li 
Kamienica 

pięt!l'owa. kolonialka. duża wiw 
(lItada) sprzeda Lęmi,esz. Pac.no 
Moeima. w 92 458 

Dom 
nowy piętrowy Poznaniem. ogród 
sprzedam korzystnie. Adres Orę­
downik. Poznań zd 93 773 

Dom 
nowy piętrowy. czynszowy Po­
znaniem. zamienie gospodarstwo. 
Adres Orędownik . . Poznań 

zd 93772 

Willkę 
nową przy Pozr,aniu 14 tysięcy 
sprzedam - zamienię na więk­
Sze gospodarstwo. d(}m. przejmę 
dlug. Oferty Orędownik. Poznań 

zd 93 758 

Letnisko 
piękna okolica .lasy. jeziora . po­
koje z dobrym utrzymaniem 3,­
z! dziennie. Rogo. powiat Żnin, 
Kanclerz. . zd 93 789 

KB. OtENKI I 

środa, 7 czerwca. 

6.30 audycje poranne: 8.15 
"Krajobrazy Ziem Wschodnich" 
-- pog.; 8.25 wiadomości turystycz 
ne: "Piękno ziem wschodnich": 
11.00 audycja dla szkól: "Dzieci 
z Polesia w Poznaniu" - audy­
cja dla dzieci starszych (z Po­
znania); 11.25 muzyka (płyty); 

11.30 audycja dla poborowych: 
12.03 audycja południowa: 14.45 
,,\,;Tszystkiego po trochu" - audy­
cja dla dzieci: 15.15 muzyka po-
pularna w wykonaniu orkiest,ry 
Rozglośni Lwowskiej; 15.45 'Y1a­
domości gospodarcze: 16.00 dZien­
nik popoludniowy: 16.10 pogadan­
ka aktualna; 16.20 pieśni Jana 
Brahmsa w wyk. podwójnego 
kwartetu wokalnego "Pro Arte" 
POO dyr. Adama Ludwi~a (z 
Wilna); 16.45 życie kWlatów: 
Dla kogo kwitną kwiaty? - po­
gadanka (z Krakowa); 17.00 mu­
zyka taneczna (plyty); 18.00 
"Słynne symfonie" (płyty). l .. JÓ­
zef Haydn, 2. Wolfgang Ama­
deusz Mozart; 19.00 Teatr WyO­
brazni: "Klub Pickwicka" - Ka­
rola Diokensa. Wieczór II: "Pier­
wsza podróż i pierwsze przygody" 
19.30 "Przy wieczerzy" (z ~ozna­
nia). Koncert w wyk. orkiestry 
Rozgłośni Poznańskiej oraz Wło-
dzimierza Radlińskiego, refreny; lat 27. wysoki. przystojny blon-

dyn. handlowiec. wsp6lwlaściciel 20.10 odczyt wojskowy: 20:25 au­
nieruchomości 60 000.- zl szuka dycja dla wsi: 1) PastWIskowy 
żor.y gotówką do 25000.- zl. _ chów świń - pogadanka (z Po­
Skrytka pocztowa 73. Inowroclaw znania), 2) Informacje giełdowe; 

Kawaler 

N 22 677 20040 audycje informacyjn~: Dzien 
_----_________ nik wieczorny, wiadomośc1 meteo-

Pannę 
charakterem wybitnie ładr,ą. 
poznam. Cel matrymonialny. 
Oferty Orędownik. P07.nań 

7.d !l~ 71G 

Kupiec 

rologiczne, sportowe itd. 21.00 
koncert chopinowski w wyk. Józe-

27, fa TlIrczYl:l"'iego: 21.40 "Flloz?­
fia i słlli:ha woj~kowa" - 8.Z-kIC 
.1 aC'lues Cheva lil'r'a; 22.0!l D1u7:Y' 
ka lekka w wyk. MnlęJ O.l'iue­
stry P. R; 23.00 ostatnie WIado-
mości uzien.f'ika wIeczornego; -

po§lubi pannę cogkolwiek gotów­
ka do lat 3.5. Oferty Orędownik 
Pozr.all zeJ 03662 

2:3.05 wiadomości z Polsk,i w ję­
zyku niemiecki~: 23.13 w!ado~o­
ści z Polski w Ję.zyku angIelskIm. 

Piekarnię 
sklad kolonialny w dużej wsi pa­
rafialr.ej natychmiast sprzed~m. 
Zgłoszenia agentura Orędowmka, 
Poznań. Pilka. pow. Czarnków. 

N 22809 

,> KRAJOWE 
Toruń - 6.57 audycje poranne; 

11.25 muzyka z Warszawy; 13.00 
dla każdego .;oŚ ładnego (plyty): 
13.50 wiadomości z Pomorza; 
14.05 dalszy ciąg "Dla każdego 
('oś ładnego" (plyty): 14.30 muzyka 
dla dzieci; 14.45 "Światla nad Wi­
slą" - obrazek sluchowiskowy; 
17.00 gra orkiestra dęta Marynar­
ki Wojennej pod dyrekcją kpt. 
Aleksandl'a Olszewskiego (z Gdy­
n;): 17.40 pogadanka społeczna; 
11.45 sprawy techniczne; 17.55 
wiailomogci sportowe z Pomorza: 
20.25 rozmowa z rolnikami: 22.00 
,. Pizzicato" - wesoly reportaż z 
plyt. 

Kraków - 6.56 aud. poranne; 
11.25 płyty z 'Varszawy; 13.00 
plyta za plytą; 13.50 ka prysy -
płyty; 14.15 audycja dla dzieci: 
a) Skrzynka, b) "O szewcach, co 
groch jerlli" - słuchowisko dla 
dzieci; 14.45 płyta za plytą: 17.00 
szkic literacki: ,.Literatura w 
Dniach Krakowa": 17.15 kra­
kowska c21wórka ś'piewa, przy 
fort_ Włodzimierz Omnicki: 17.45 
muzyka (plyty); 20.25 wywiad 
sportowy; 20.35 lokalne wiadomo­
ści sportowe; 22.00 "Sto lat temu" 
- reportruż muzyczny. 

L6dź - 6.56 audycja poranna: 
11.25 plyty z 'Varszawy; 13.00 
fl'agmenty symfOJliczne z oper 
Ryszarrla "Tagnera ('płyty): 13.40 
wiadomości bieżące; 13.50 mn-
7.yka jazzowa i piosenki (p]y­
ty): 14.40 wiadomości gieldowe; 
14045 sola instrumentalne (płyty); 
17.00 muzyka ludowa (płyty): 
20.25 łAirl7. plll'opeizuje się - po­
gadanka: 20.115 wiadomości sporto­
WP: 22.00 "Poezja 7,ołnierska" -
fplieton litel'arki: 2"2.15 kOl1rert 
l'ozl·ywkoowy. \\'ykonnwry: A IfollS 
Ros~I(,I' - s'lo'zypce, .lanu~z Ry,e­
liga - piosenki. 

Katowice - 5.00 a1Hlycje poran­
nl': 11.25 muzyka z \\'nrszawy: 
13.45 wiadomoi<ci hieźtlce i gOSpO­
darcze: 13.55 z albumu spikera; 
14.45 "Klimek Bachleda" - sIu-

f
oO'łoszenia l-lam<!wy milimetr lub jego. miejsce k?SZ~uJe: w zW)'czajnych na stronie II-la­

ł'> moweJ 15 groszy, na atrome redakCYJneJ t4-lamoweJ): a) przy końcu części 
redakcyjnej 00 graszy. b) na stronie czwarte' 50 groszy, c) na lItronie druiiej 60 groszy, d) nil 
~tronie wiadomosci miejscowych 1,- zl. Drolmeog/oszenla (naj wytej 100 sł6w. w tym li na. 
• !ówkoW}'ch) . 8łowo naglówkowe drukiem ~ll18tym, 15 grosay, każde dalsze słowo 10 groszy. 
Ogłoszema Większe \"~r6d drobnych poczynaJąc od ostatniej .trony l-lamowy milimetr 30 gro. 
~ZY. Ogloszenia skomplikowane. s zastrzeżeniem miejsca - od pos~czeg6lnego w,padku 20'/, 
n!ldw.yżki. qgło~enia do bietącego. wydania przyjmujem, do ro(lziny 10,30. Ił do wydali 
medz1elnych l śWlątec:znych do godzlDY 11.30 rano. Za bIli d, druks.rsk!". które nie zniekształcają 
treści ogloszenia. adm:nist:llcja me odpowIada. Ogłoszenia przyjmujellą tylko za opłatą a góry. 

Dom 
narożmkowy. glównej uli'~y ubi­
l,acyjny sklep. warsztat rzeznic:-i. 
piwriice. chlewy sprzedam zaraz. 
Wiadomość Agentury Orędownik 
w Zagorów. N 23693-4 

drobnych 

Krawcowa 
wyje{}zie na wies za utrzymanie. 
Oferty Orędownik. Łódź .. Kraw­
cowa". N 22 616 

- Lakiernik 
czeladr.ik dluższa praktyka po­
szukuje posady, miejscowość 
obojętna. Michalski. Września, 
sw_ Ducha 7. N 22 685 

Pomocnik 
fryzjerski potrzebny zaraz. stała 
nosada. Lange. Swarzędz, Ryn"k 
17. zd 92732 

200 złotych 
dochodu osia gniesz nie przerywa" 
jąc swoich prac. Ważne tylko ,lla 
palaczy tytoniu. Adresować: Pal­
dini Kraków, skrytka 652a. 

ng 23401-2 

chowisko dla mlodzieży; 17.00 mu- E li P d t • - 1" 
zyk.a taneczna z Warszawy; 20.25 27.WOLNE MIEJSCA rze S aWICle l . 
,,~II~a uwag o Targach Kato- I na wlasny rachunek marmeladkl 
wIckIch" ,:- pogadanka; 20.35 F' k groszowe. dwugroszowe, pięcio-
wladomoscl sportowe; 22.00 k0!l- ryzJer a . groszowe. Zgloszenia K_ Grober-
cert popularny_ Wykon.: Marcill1 dobra. wodną. żelazkową. 80 ill'le- ski Kalisz Asnyka 43. N 22 682 
Kamiński - fortepian, Henryk sięcznie. utrzymanie. Gdynia, __ . ___ . ________ _ 
Hornik - wioloncze-Ia, Jan Miar- 10 Lutego 39. N 22712 
ka - akompaniament. ,V przer­
wie: "Hutnik" i "Ludzie bezdom­
ni" - szkic literacki. 

Fryzjer 

17.05 Sztokholm - Koncert so· 
listów. Praga - Koncert kame­
ralny. 17.15 Morawska Ostrawa­
Muzyka lekka. 17.45 Budapeszt -
Muzyka Cygallska. 18.00 Florencja 
- Program rozrywkowy. Lille -
Koncert popular. Tallinn - Mu­
zyka operowa. 18.30 Ryga -
,,'Valc wiedeński" opt. J. Straus­
sa. 18.40 Droitwich - Melodie 
filmowe. 19.00 Wieża Eiffla -
Koncert sol. (śpiew i fort.). 19.15 
Sofia - "Vvesołe kumoszki z 
\Vindsoru" OP. kom. Nicolaiego. 
19.45 Budapeszt - Utwory Haem­
dla, Beethovena i Rossiniego. 
Luksemburg - Mauryce Cheva­
li er śpiewa (płyty). 19.55 Hilver­
sum I - Koncert orkiestrowy. 
20.00 Bruksela fr. Koncert 
symfoniczny. SoUenS' - Muzyka 
rozrywkowa. 20.30 Florencja -
"Norma" op. Belliniego. Radio 
Romania - Francuska muzyka 
symfoniczna. Strasburg - "Nie­
dokoliczona" Symf. Schuberta. 
20.55 Monte Cen er i - "Manon 
Lescallf' op. Pucciniego. 21.00 
Mediolan - Koncert kameralny. 
Londyn Reg. - "Otello" op. Ver­
diego. Kowno - Koncert symfo­
niC'zny. 21.15 LiIle - Koncert orko 
filh:1J'l11oniclimd. 22.00 Sottens -
Mllzyka jn7.7.owa. 22.10 Praga -
KOJlPprt ol·k. i sol. 22.15 Sztok­
holm - l\1n7.yk~ lel,ka. 2'l.30 Brno 
- KonC'rl-t I·ozryw. 2:1.00 I,J1k~em­
burg - Koncel·t pOPlllarny. 23.15 
Londyn Reg. - Muzyka lekka. 
Mediolan - Koncert rOzrywko­
wy. Rzym - Rozmaitości muzycz­
ne. 

5 młodszy uzdolniony dam ko-me­
pomocników szewskich potrzeb- ski potrzebny. Hotel Polonia, 
nych zaraz. Golatka, Jarocin; Pozna6. Grunwaldzka 18. 
Rynek 15. N 23 6n6 zd 93 548 

Humor • zagranlcznv 

Gdy w Rzymie portier hotelowy wzy\va z balkJnu 
taksówkę_ (M) ("Illustrated", LOlldyn). 

Pr e n 11 m e r ata w Polsce 1 odnoeenlem raze.t,. do domu miesięcmje er razy w tygodniu) 
________ 2,50 si, la cranlclI mles!IIczme od 8.00 III do 6,00 zł (uletnia od Itraju). 

Adres red8JkcJl I admin!etracjf Poznali, 8",. !darein ~o. Telefony: 40-72, 14-76. 83-07, 44-11 . 
85-24, 85-~: po godz. II oru w: niedZiele l Awurta tylko: 40-72. Rękopisów niezam6. 

wianych r~dakcja .me z-:vraca. - W razie w:ypadk6w, .powodowanych silą WY7-8Zą, przeszkód 
w zakładZIe, straJków Itp., wydawnictwo me odPDwJada za dostarczenie pisma a prenume. 
ratorzy nie maj, pr~wa domagania lIię niedolttarczonych numer6" lub odszk~dowania. _ 
Konto P. K. O. Poznali 200 149. Pocztowe konto rozrachunkowe: Pcznart 8, nr kartoteki 03. 



9) 
-- Już ci przyrzekłem, że się jesz­

cze zobaczysz z tą nader piękną Isto-
tą· . 

-- Czy to oznacza, ii. upierasz się 
uważać ją za wmieszaną w tę aferę? 
Bo jeśli tak, to pozwól, że ci... 

Francuz uśmierzył burzę pOdnIe­
sieniem ręki. 

-- Kto wie, co przyszłość kryje w 
zanadrzu? -- powiedział. - A teraz 
- uwaga, mon a.mi: racz mi wyznać, 
jakie na tobie sprawił wrażenie męt­
czyzna, który dziś t~warzyszył mto­
ctej damie. Jak sądzisz: jest Angli­
kiem? 

-=- Niewątpliwie - odparł Huish, 
zapytując się w duchu, co Duran<1y 
może mieć na myśli. -- Dobrze wy­
chowany Anglik z wyższycll sfer, przy­
puszczam. 'V każdym razie stanowI 
on znaczny postęp w zestawienlu z 
marną kreaturą., co towarzyszyła mo­
jej nieznajomej w Taverne Royale. 

Te spostrzeżenia snadź nie zainte­
resowały Francuza. Wydawal sIę roz­
targnionym. 

- Wypadnie ci zawrzeć znajomość 
z tym szlachcicem. Na~a sIę Ge­
rald Lissendale. Jakeś odgadł, jest 
"dobrze urodzony", choć nie wIadomo 
ściśle, kim była jego matka. Ojcem 
zaś jego był diuk of Killowen. Po dłu­
gich podróżach' po całym śwjecte, LIs­
sendale osiadł ostatecznie w Paryżu, 
albo, ściślej mówiąc, w Neuilly. Swte­
żo nabył tam sobie dużą. posesję. :Jest 
członkiem kilku najwytworniejszych 
klubów paryskich, nie wyłączając 
Haussmanna, Travellers l ' słynnego 
Klubu Sportowego. Jak się przeKo­
nasz, jest osobistością. Poznajomt~ sIę 
z tym człowiekiem i pozyskać jego za­
ufanie - może się to okazać rzeczą 
doŚĆ niełatwą. Zaopatrzę cię w listy 
polecające; reszty będziesz musIał 
sam dokonać. Dołóż wszelkich starań. 
Masz odgrywać rolę bogatego protnla­
ka, którego jedynym bożyszczem Jest 

ł ch . 
- Pragnąłbym trocnę więcej aWla­

teł, ty stary szatanie. W jakim na­
przykład celu mam się poznać z tym 
jegomościem? 

-- Zostanie ci to wytłumaczone w 
należytej chwili; lecz nie wcześniej. 

, Jeżeli chcesz się prZYSłużyć ojczyźnie i 
mnie, twemu przyjacielowi, postarasz 
się jak najlepiej wywiązać z tych zle­
ceń. Lissendale nie powinien ani podej­
rzewać istotnych twych pobudek. Z te­
go powodu wypadnie ci jutro opuścić 
gościnne moje progi i zamieszka~ w 
którymś z najkosztowniejszych hoteli 
-- chociażby w Crillon. Będę się odwie­
dzał niekiedy, by odbierać twe rapor­
ty. I oto niestety wszystko, co ci na ra. 
zie mogę zwierzyć. 

- Hm! Ano dobrze, ty przeklęty 
gaduło! Ale jeżeli dziewczyna napisze 
do Matin'a? 

- 'Volałbym, żebyś na razie dał te­
mu pokój. Twoja pani albo cię dziś nie 
poznała, albo nie chciała, żeby Lissen­
dale wiedział· o waszej znajomości. 
Najfatalniejszym błędem byłoby po­
zwolić pannie O'Fan'el!... 

- Więc tak brzmi jej nazwisko' 
Czemu u stu tysięcy par diaJ,>łów nie 
powiedziałeś mi tego dotychczas 'ł 

Wiktor Durandy ciągnął dalej nie­
wzruszenie: 

- Tak, nazywa. się pann~ Judytą. 
Może niepotrzebnie mówię ci to, ale i 
ja. mam serce. 

-- Co do tego ostatniego punktu, to 
przesadzasz. I jakże długo mam się 
włóczyć za tym (lrągalem? 

- Aż każę ci przestać. A teraz maln 
poważne zajęcia. Radzę ci pod moją 
nieobecność spakować swe rzeczy. 

__ Słucham, jaśnie paniA. Czy s~ je­
szcze jakie rozkazy, jaśnie panie? 

- Nie. 
_ A więc pójdę wymyć sobie gło­

wę, by móc wejść do arystokratyczne­
go towarzystwa. 

Po skończonym pakowaniu, Marcin 
usiadł z fajeczką. Po chwili wsta.ł, by 
się położyć wygodnie na kanapce. Jął 
rozmyślać. Miał przed sobą łamigłów­
kę, której żaden klocek nie chciał 
przystawać. Więc dziewczyna zwie się 
O'Farrell... Doskonałe nazwisko, przy­
puszczalnie irlandl\ko-amerykańskie. 
Ale co z tym ma do czynienia wujcio 

Ryszard Kamienne Serce, albo i w ogó­
le Anglia? To ci dopiero mieszaninal 
Czynił wyrzuty Naturze, iż go nie ob­
darzyła sprawniej działającą łepetyną. 

Przynajmniej jeden fakt bYł dosyć 
konkretny. Mianowicie, że czy ona za­
uważy jego ogłoszenie czy nie, i Czy na 
nie odpisze, on, Huisb., stanowczo zo­
baczy się 2; nią jeszcze. No tak, jest to 
rażący dowód braku woli, zwłaszcza 
po tylu jego uroczystych ślubach i 
przysięgach, ale spotkanie z tą dziew­
czynę. przeistoczyło go (lo cna. 

Dlaczego tak go dzisiaj potraktowa­
ła jak obcego zupełnie człowieka? Dla­
czego? Dlaczego? Dlaozego? Huish nie 
miał pojęcia, ale dowie się, O dowie 
sięl Że człowiekowi sprzątnięto z mie­
szkania 50.000 franków, to jeszcze nie 
powód, aby nań późnie.i patrzeć tym 
kamiennym wzrokiem, ChociaŻby się 
on zachował cokolwieczek szorstko I 

Wytrz~sną,ł tytoń z fajki. .. I te rze­
kome niebezpieczeństwa. Czy Durandy 
zartował sobie z nieg{)? Nie, z pewno­
ścią nie. 

Czemu się Fra.ncuz uwziął przeciw 
Lissendalowi? Zazdrość nie przeszka­
dzała Huishowi uważać, że Lissenda­
le wygląda na bardzo porządnego chło­
pa, Bardzo, Przez cały pobyt w Paryżu 
Huish nie widział jeszcze tak solidne­
go wyrobu angielskiego. 

Judyta. Judyta. Bardzo ładne imię. 
Miała taką minę, jakby ją ten drą­

gal interesował. To na nic. Jeżeli ma 

się w kim kochać, to możeby już lepiej 
w tym młodym Angliku, do którego 
taksówki wskoczyła. 

I jeżeli Durandy ma słusz~ość, że 
Lissendale jest niepewl1ym człowie­
kiem (wprawdzie nie powiedział tego; 
ale inaczej po cóż go śledzić), to Mar­
cin musi się zakrzątną.ć, by dziewczy­
ny nie spotkały jakie przykrości. 

Wszelakoż to wszystko jest dziw­
nie niedorzeczne. Ludzie tego co Du­
randy zawodu wszędzie dopatrują. się 
zbrodni. Lissendale jest niewątpliwie 
uczciwy. Co zaś do jego matki... Któż 
może odpo.wiadać za grzeszki ojca? 

Trrrl 
Zerwał się na dźwięk telefonu. 
-- Halo? -- zawołał skwapliwie. 

Może to Judyta O'Farrel, przeczytaw­
szy ogłoszenie w dzienniku ... ? 

-- Czy to pan Marcin Huish? - zą,.. 
pytał jakiś głos po francusku. Ale, nie­
stety, by to głos męski. 

-- Tak. Kto mówi? 
Zignorowano to zapytanie. 
-- Ej tam! - rykną.ł Huish ze 

wściekłością. Czego panu potrzeba? 
Teraz otrzymał odpowiedź. 
-- Upraszam, by pan był tak ła­

skaw i przekazał moje pozdrowienia 
swemu kuzynowi, panu Ryszardowi 
Hastings z brytyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych. 

-- Ale kim pan jest? 
Odpowiedziano. mu tylko śmie· 

ohem. 

HASTINGS ZACZYN A SIĘ INTERESOWAC 
Sir lIartley TreviIlian, Sekretarz 

Stanu w ministerstwie spraw zagra­
nicznYCh Jego Królewskiej Mości, nie­
cierpliwie przerzucał jakieś dokumen­
ty. 

-- Przecięgajlłca się nieobecność te­
go Sanctiland. a poczyna być kłopotli­
wą, ...... nadmienił. -- Waszyngton 
mniej lub więcej W~Taźnie sklo.da od-
p \ 1 i \u l. i 1\ 
żadnYCh nowin, po.nie Hastlngs? 

Siwawy, nikły urzędnik, wezwany 
do prywatnego gabinetu Sir Trevillill· 
na, potrz~snł)ł głową. 

- Coś mu się wydarzyło pomiędzy 
Southamptonem a Londyne-lll, lecz co 
mianowicie, nie umiem powiedzieć. 
Nic nie wyszło na jaw. Gdy tylko cze­
goś się dowiem,. nie omieszkam dać 
panu znać. 

Sir Hartley zmar zczył brwi. Po pół 
godzinie miał przemawiać w Izbie 
Gmin, dając doniosłe wyjaśnienia co 
do polityk! brytyjskiej na Dalekiln 
Wschodzie, Siła złego na jednego ... 

- Gdybyśmy żyli przed paruset la­
ty, możnaby wręcz przypuścić, iż ktoś 
siłą nie dopuścił pana Sandilandsa. do 
wyłożenia poglądów Prezydenta Ame­
ryki przed naszym rządem. Ale dziś, 
rzeoz prosta, to się już nie wydarza. 

Hastings uznał za lepsze zgodzić 
się· 

-- Ma się rozumieć, panie mini­
strze. 

Lecz po odejściu zwierzchnika, Ha­
stings się uśmiechnął. Doświadczenie 
nauczyło go spodziewać się niespodzie­
wanego -- i najczęściej miewał słusz­
ność. 

W'r6ciwszy do własnego g a.bi netu , 
zapQwiedział swemu sekretarzowi, że 
jest niewidzialny dla zwykłych intere­
santów; następnie otworzył skrytkę 
ścienną, z której wyjął cedrową szka­
tułkę. Tym razem pozwolił sobie ua­
wet na luksus cygara, jako że miał 
wyję.tkowo twardy orzech do zgryzie­
nia. 

Rzecz bowiem sięgała nierównie 
dalej, niż prosty fakt zniknięcia San­
dilandsa. Tego był pewien. Jest tu no­
wy dowó'd tajemniczych jakichś wpły­
wów. Odkładając donwsły na później, 
zajął się tymczasem bardzo niemiłym 
faktem, że Waszyngton ZrEuca odpo­
wiedzialność za to zniknięcie na rząd 
Jego Królewskiej Mości. Sandilands 
bowiem miął prowadzIć układy z 
Wielką Brytanią co do uniemożliwie­
nia. przyszłYCh wojen między obu kra­
jam\. 

Jakoż istotnie, skoro Hektor San­
dilands postawił nogę na ziemi angiel­
skiej -- a było dowiedzione, iż wysiadł 
7. okrętu w Southampton - Anl!'lia hy­
ła odpowiedzialna za niego. Jednak 

stał się cud: Amerykanin, nie spot­
kawszy się nawet z wysłanymi po nie­
go urzędnikami, zapadł się jak ka­
mień w wodę. A teraz Waszyngton py­
ta o niego. Strasznie przykra sprawa! 

Sekretarz zapukał i · wszedł. 
-- PrzeprMzam, że przeszkadzam, 

lecz inspektor Danvers ze Scotland 
Yardu pilnie chce się ~ panem widzieć. 

i ,\ i l, .1 kh lu? 
- Nie, proszę pana, Nadmienił tyl­

ko, że chodzi o coś w zwi~zku z Depar­
tamentem. 

Z Departamentem I Ryszarda Ha­
stingsa jakby przeszył pr~d elektrycz­
ny. Ponieważ nie miał innych zainte­
resowań, jego. praca była jego życiem. 

-- Proś pąn pana inspektora - po­
lecił. 

- Słucham. 
W mtnutę później słuszny, szeroki 

W barach człowiek siedział po drugiej 
stronie mahoniowego biurka. Z uśmie­
enem przyjął od Hastingsa cygaro. 

- 'Viem, że kiedy pan pali, pan ie 
lłastings, dowodzi to bardzo poważ­
nych zajęć, Może nie powinienem był 
przeszkadzać? 

Szpakowaty suchy staruszek za­
przeczył ruchem dłoni. 

-- Po pierwsze zawsze rad jesŁem 
pana widzieć, po wtóre zaś wspomniał 
pan memu sekretarzowi o Departa­
mencie. To wystarcza. 

-- Nie zabiorę panu dużo czasu. 
Przed tygodniem pewna młoda pani 
zwróciła się do Yardu. Była to Amery­
kanka nazwiskiem Judyta O'Farrel, .. 
tak -- powtórzył, zajrzawszy do nota­
tnika -- Judyta O'Fan'el. Wcale przy­
stojna kobieta i ... 

Słuchacz odchrząkną.ł, 
-- Rozumiem, panie Hastings, ale 

w Yardzie tak rzadko odwiedzają nas 
przystojne kObiety... Ta pyła niewę.t­
pliwie osobą z dobrej rodziny, Opowie­
d2;iała mi swe kłopoty. Zrazu sądzi­
łem, że 10 je(lno z tych zniknięć, które 
później okazują się błahostką bez zna­
czenia. 

Dostojnilc Rięgnął po popielniczkę. 
- A któż to zniknął? 
-- Jej brat przyrodni. 
- Nazwisko? 
Inspektor znowu zajrzał do notat-

nika. 
-- Hektor Sandilands. 
-- I cóż jeszcze opowiedziała Y 
(Ryszard Hastings wspaniale pano­

wał nad sobą). 
- Powiedziała, *e pan Sandiland/!, 

z zawodu prawnik ... 
-- Czy na pewno rzekła: prawnik? 
- Na pewno. 

Do!'konale. 'Vięc slucpam. 
- \\'yj'\śniła , że ten jej brat prz.y-

-

rodni wyjechał z Nowego Yorku do 
Londynu na "Akwitanii". Miał się za­
trzymać w Hotelu Savoy. Nie otrzy­
mując od niego przyrzeczonych wia­
domości, jęła się niepokoić; powodu 
nie chciała wyjawić, choć nalegałem. 
Postanowiła jechać za nim do Anglii. 
Gdy pr2iybyła do Londynu, obawy jej 
się potwierdziły, bo chociaż pan San­
dilands zamówił był pokoje w Savoyu, 
więcej tam o nim nie słyszano. Natu­
ralnie obiecałem jej pomoc i młoda 
pani odeszła.. 

Hastings kiwnął głową. 
-- . Radbym wiedzieć, czemu pan 

przyszedł z tą. historią do mnie, pani:e 
Danvers. 

Inspektor przyglądał się rozżarzo­
nemu końcowi cygara, jakby przeżu­
wając niezły jakiś dowcip. 

-- Przebiegły z pana człowiek, pa­
nie Hastings, jeśli wolno mi się tak 
wyrazić. Sądziłem, że moja historia 
pana zajmie w związku ze zniknięciem 
pewnego młodego dyplomaty amery­
kańskiego. 

Ton Histingsa zmienił się. 

-- Owszem, jestem zainteresowany 
- bardzo zainteresowany. ' Cóż więc 
dalej? 

-- Otóż panna O'Farrell zapowie­
działa mi, że ma mieszkać w Savoyu. 
Ale udawszy się tam dziś rano, już jej 
nie zastałem: wyjechała przed ldlku 
dniami do Paryża. TowarZYSZYł jej je­
gomoŚĆ, który, sądząc z opisu, uderza­
jąco przypomina monsieur Paul Le­
cat'a -- wszak pan słyszał o nim? O­
sobliwsza rzecz, nieprawdaż? Uważa­
łem, że pan powinien wiedzieć o tym. 

- ~ardzo panu dziękuję, Danvers. 
Będę pamiętał. .. Jeszcze cygarko? 

... Zatem dziewczyna, podająca się 
za siostrę przyrodnią Sandilandsa, wy­
jechała do Paryża w towarzystwie 
człowieka, mogącego być Pawłem Le­
cat. Czy Hasttngs zna Lecat'a? U-
mi ('hn l i 0 . pni . l' k, h lo. 

zna ptaszka, które~o zasadził na sie­
dem lat ciężkiego więzienia. 

Durandy zapewne wie o nim. Trze­
ba polecić Wiktorowi, by go wytropił 
w Paryżu. 

Ten Durandy, to zuch! Skoro ufa 
Huishowi, to widocznie i Huish na coś 
się przyda. 

Wyjął z szuflady blurka album z . 
nalepionymi wycinkami z gazet. Prze­
rzucił kilka kartek, aż znalazł stroni­
cę z następującym wycinkiem: 

ZNOW SAMOBOJSTWO NAD 
SElnVAN4. TRAGICZNY KONIEC 
MŁODEGO ANGLIKA, ZRUJNOW A­

NEGO GR4. 
P a r y ź, wtorek .... 

(Od własnego korespondenta). 
Sekwana, ta tragiczna rzeka, PO­

chłonęła jeszcze jedną ofiarę. Dziś ra­
no rybacy znaleźli ciało młodego Al)­
glika nazwiskiem Reginald Forsyth. 

Dochodzenia wykazały, że Forsyth, 
młody człowiek z dobrej rodziny, przy­
,iechawszy do Paryża na parotygodnio­
wy pobyt, wpadł w ręce szulerów i 
zgrał się do ostatniego grosza. 

Zrozpaczony, postanowił· popełnić 
samobójstwo. 

Co jednak dziwne, to że obie ręce 
nieboszczyl,a są odcięte. 

Tragiczna historia. Ale czytający 
wiedział, że depesza Morning News 
stanowi tylko część prawdy. Reginald 
Fors~rth, biedaczysko, istotnie popełn ił 
samobójstwo, jednak nie dlatego, że 
się zgrał w karty. Reginald Forsyth 
bYł dawniej urzędnikiem M. S. Z. i 
pracował pod kierownictwem Hasting­
sa. Skusiły go pieniądze i stał się nie­
uczciwym. I to właśnie jego kusiciel 
sprowadził go do Paryża. Tego ku;,i­
ciela Hastings pragnfJ.ł znaleźć, 

Durandy twierdził, że znajduje się 
on w Paryżu. Sądząc z ostatniej depe­
szy Wiktora, można było przypu­
szczać, że t.en ostatni wpadł już na Ja-
kieś ślady. . 

Ot.rzymane od Danversa informacje 
mogą się Durandyemu przydać. Ha­
stings postanowił przekazać mu je te­
legraficznie 



bRĘDOWNIK, sro(fa, (fnia: 7 czerwca: 1939 ..... - Nunfer 12§ , 

• 

Zestawienie sił morski'cll poszczególnych pa'ństw - Obecny układ sił jest niekorzystny dla państw "osi" 
, o sytuacji strategicznej na ?\iIorzu 
Śródziemnym dużo się u nas pisało. 
Brano pod uwagę Gibraltar, Tanger, 
Maltę, Pantelarię, Cypr, Kanał Suezki 
itp. Nie zestawiono jednak jeszcze do­
tychczas dokładnie sił morskich 
wszystkich rywalizuję.cych ze sotlę. na 
tym obszarze państw, nie dano odpo­
wiedzi na pytanie, kto silniejszy? 

, Znany publicysta włoski Virginio 
Gayda zamieścił w "Giornale d'ltalia" 
na początku maja artykuł, stanowią­
cy odpowiedź na artykuł "Journal des 
Debats" który twierdził, że w razie 
wojny państwa osi zostaną rozbite, 
gdyż demokracje posiadają więcej su­
rowców i broni, przy czym specjalnie 
tragiczna byłaby sytuacja Włoch, któ­
re byłyby izolowane na Morzu Śród­
ziemnym. 

Otóż Włochy - pisze Gayda - 0-
czekują ze spokojem francuskiej ofen­
zywy. Potężna flota włoska nie po­
trzebuje po okupacji Albanii strzec 
'Adriatyku, toteż będzie mogła zada­
wać wrogom ciężkie ciosy. 

Biorę.c powyższe za punkt wyjścia 
zanalizujemy obecnie układ sił mor­
skich w lJasenie Morza Śródziemnego. 
Pamiętajmy przy tym, że Wschód te­
go morza został również zabezpieczo­
ny przez zawarcie paktu angielsko­
tureckiego. ,Cieśniny czarnomorskie 
Bosfor i Dardanele stoję. obecnIe o­
tworem dla floty angielskiej, jak 
również sowieckiej. Francja także za­
pewni sobie .iuż w najbliższym czasie 
wolne przejście w razie potrzeby na 
Morze Czarne. Gwarancje zatem u­
dzielone Rumunii przez mocarstwa za­
chodnie stały się zupełnie realne . .Jak 
więc w tych warunkach wyglądać bę­
'dzie układ sił morskich obu przeciw­
stawnych sobie bloków? 

KTO SILNIEJSZY? 
Załozymy od razu, ż'e Aanglia dyspo­

nować będzie na Morzu Śródziemnym 
normalnym stanem ilościowym floty 
śródziemnomorsk\ej, a Francja cało­
ścię. swych sił morskich, bowiem an­
gielska flota wód ojczystych w zupeł­
ności wystarczy do trzymania w sza­
chu całej floty niemieckiej. Jest cie­
kawe - o czym u nas zupełnie nie 
pisano - ze w okresie słynnego rejsu 
e.skadry niemieckiej do Gibraltaru i 
Tangeru - na wodach Portugalii, a 
więc jakby operując na jej tyłach, od­
bywała ćwiczenia francuska atlan­
tycka eskadra w skład której wcno­
dziły między innymi najnowsze pan­
cerniki "Dunkerque" i "Strasbourg" 
po 26.500 ton wyporności każdy i szyb­
kości 32 węzły. Obydwa pancerniki 
pod dowództwem wice-adm. Gensoul 
zawinęły nawet do Lizbony w przed­
dzień wizyty części eskadry nIemiec­
kiej z pancernikiem "Graf von Spee" 
'(10.000 ton) i krążownikiem "Koln" 
'(6.000 ton) na czele. Obie te wizyty jak 
r6wnież zestawienie sil obu zespołów 

NASZA NOWEt:KA 

Dramat na 
Vang-Tse-Kiangu 
Mgła powoli opadała ukazując szerokie 

pokratkowane jak szachownica pola ryżo­
we. Wstawał blady poranek a brzask jego 
leniwie przedzierał się przez białą zasłonę 
oparów Yang-Tse-Kiangu. Brzegi dawniej 
falujące rzekami małych żółtych postaci 
pracowicie brodzących koło pierwszych ło­
dyg ryżowych czyniły teraz wrażenie wy­
marłych. Tak samo Żółta Rzeka przed­
stawiająca ruchliwą drogę wodną, po któ­
rej płynęły sznurami ciężko naładowane 
dżonki kołysząc się miarowo na burty, z 
wygiętymi bambusowymi masztami i ple­
cionymi matami zastępującymi białe żagle 
lub śmigały jak strzały smukłe sampany, 
na których gięły się rytmicznie obnażone 
plecy rybaków, była pusta. A przecież nie 
dawno tętniło tutaj życie. Na drewnianych 
pokładach skośnoocy żeglarze rodzili się, 
stawiali pierwsze kroki, uczyli się trudne­
go rzemiosła ojców sluchając pokornie ich 
skrzeczącego głosu. Tutaj też zakładali 
swoje rodziny i spędzali długie miesiące 
w tej szarej i monotonnej żegludze. 

Teraz oba brzegi były puste. Na rzece 
zaś płynęła trwożnie gromada statków 
rzecznych bezładnie ze sobą pomieszanych. 
Na pokładach po dawnem~ pr.ężyły się gili 

wyraźnie wykazuj" kto Jest sUnieJszy 
- chociażby nawet po drodze na Mo­
rze Śródziemne. 

Nas jednak interesuje tylko sam 
układ sił na Śródziemnomorzu: 

ANGIELSKIE SILY 
składają się: z 6 okrętów liniowych po 
30.000-31.000 ton o szybkości 22-25 
węzłów i o uzbrojeniu głównym skła­
daję.cym się z 8 dział 381 mm, 7 krę.­
żowników ciężkich z działami 203 mm, 
l} lekkich krążowników (działa 152 
mm), 2 lotniskowców oraz licznych 
kontr-torpedowców, okrętów podwod­
nych, ścigaczy torpedowych, traule­
rów, zagrodowców itp. 

FRANCUSKIE SILY 
składają się: z 2 okrętów liniowych 
po 26.500 ton - szybkość 32 węzły, 8 
dział 330 mm, 3 okrętów po 22.000 ton, 
8-10 dział 340 mm, 21-23 węzły, 2 
okrętów po 22.000 ton, 20 węzłów, 12 
dział 305 mm - razem 7 okrętów li­
niowych, 7 ciężkich krążowników, 12 
lekkich krążowników, 32 super kontr­
torpedowców od 2.100 do 3.500 ton i 
szybkości 45 węzłów, 1 10tniskowcSt, 
l , transportowca wodnosamolotów oraz 
dużej liczby kontr-torpedowców, okrę~ 
tów podwodnych, torpedowców, trau­
lerów i ścigaczy. 

TURECKA FLOTA 
też jest nie do pogardzenia. W skład 
jej wchodzą: 1 okręt liniowy 23.000 
ton, 27 węzłów, 10 dział 280 mm, 2 
stare lekkie krążowniki, 4 kontr-tor­
pedowce, 6 okrętów podwodnych i in­
ne jednostki o łącznym tonażu 45.000 
ton. W budowie znajdują się 2 krą.-
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żowniki, 3 kontr-torpedowce, 6 okrę­
tów podwodnych, 4 stawiacze min i 
inne. 

GRECKA FLOTA 
- należy sądzić - nie pozostanie bez­
czynna w razie konfliktu i z góry mo-: 
żerny przesądzić po jakiej stronie się 
opowie. A oto jej skład: 1 pancerny 
krążownik 9.500 ton (zbudowany w 
roku 1910 z ofiarności pewnego Jl.a­
trioty), 1 lekki krążownik, 8 kontr­
torpedowców, 6 okrętów podwodnych i 
inne jednostki. W budowie są nowe 
kontr-torpedowce i okręty podwodne. 

A teraz obliczamy siły państw to­
talnych na Morzu Śródziemnym włą­
cznie z Hiszpanią, której neutralność 
na wypadek konfliktu nie jest rzeczą. 
całkowicie pewną. 

FLOTA WOJENNA ITALII 
składa się: z 2 pancerników po 35.000 
ton, uzbrojonych w 9 dział 381 mm, 
posiadających szybkość 30 węzłów, 
oraz z 4 pancerników po 24.000 ton i 
szybkości 27 węzłów, artylerii złożo­
nej z 10 dział 320 mm. Razem daje to 
6 pancerników oraz 1 transportowiec 
hydro. Poza tym 8 ciężkich krążowni­
ków, 15 lekkich krążowników oraz li­
cznych kontr-torpedowców (74), torpe­
dowców (60) i okrętów podwodnych 
(104). 

FLOT:(: WOJENNĄ. GEN. FRANCO 
stanowią obecnie: 1 ciężki krążownik, 
5 lekkich krążowników, ok. 12 kontr­
torpedowców, 4 stawiacze min, ok. 6 
okrętów podwodnych. 

ZESTAWIENIE SIL MOR~KICH 

Taki jest dziś układ sił na Morzu 

Francuskie krążowniki na postoju w porcie 

kie postacie wiOŚlarzy, natomiast ich ro­
dziny pochowały się w małych budkach 
pokładowych. Ale nie byli już to ci sami 
ludzie. Mimo maski pozornej obojętności 
z oczu błyszczał strach i rozpacz. Zmar­
szczone czoła i zaciśnięte wargi wskazywa­
ły na podniecenie tych ludzi i świadczyły 
o ogromie wysiłku mięśni. 

Yang-Tse-Kiang szumiała niezadowolo­
na, że pierzchła gdzieś owa cudowna har­
monia ruchu. Żółta toń, w którą wbijały 
się oczy wioślarzy mieszała się i niepoko­
iła pośpiechem flotylli. 

Mgła zniknęła już bez śladu. Razem 
z nią ustępowała zmora dusząca umysły 
,.ludzi rzeki." W budkach dżonek zawrza­
ło życiem. Tu i ówdzie uchyliły się trzci­
nowe makaty i wyjrzały niespokojnie gło­
wy kobiece. Chwilę się wahały, aż wresz­
cie ośmielone ciszą panującą dookoła 1 
strachem przed gniewem swych władców­
mężów wysuwały się na pokład. Za ko­
bietami wysypały się gromady brudnych 
i obdartych dzieci. Starzy pozostali w bu­
dach siedząc majestatycznie na makatach 
z nieOdłącznymi cybuchami fajek. 

Życie domagało się swoich praw i po­
konało wszystkie obawy. Dzień zaczął 
biec zwykłym trybem. Na małym sampa­
nie młody rybak Sen-Hai oderwał swe 
oczy od pomarszczonej tafli rzecznej i ut­
kwił niby to obojętny wzrok w największej 
z płynących dżonek. Nagle przeleciał po 
obojętnym jego licu płomień podniecenia. 
Przez makatę przeniknęła jak zjawa dro­
bna postać dziewczęca. Smukła i drob­
niutka lekko stąpając zbliżyła się z dużym 

dzbankiem do burty. Przez moment spoj­
rzenia obojga się skrzyżowały, lecz była 
to tylko chwila. Słodkie jak u dziecka o­
czy migdałowe wyrażały nieśmiałą radoścl 
i pewną wstydliwość z powodu swej cieka­
wości. 

Lu - maleńka córka właściciela dużej 
dżonki noszącej dumną nazwę "Kwiat ja­
błoni", była treścią życia młodego rybaka. 
Marzył o niej jako drogocennym kwiecie 
pięlmiejszym niż te. które spotykał w o­
grodach nadrzecznych. Wyrastała w jego 
sercu jak biała lilia, której nie można dot­
knąć ręką aby nie opadło cudne kwiecie. 
Patrząc na nią doznawał uczucia rozkoszy 
nieziemskiej, rozkoszy łagodnie rozlewa­
jącej się po całym ciele i uspokajającej 
wszystkie troski i kłopoty. 

Gonił zachwyconym spojrzeniem za jej 
wiotką postacią, śpiesznie podążającą do 
kajuty. Sen-Hai teraz zapomniaŁ o wszyst­
kim. Trwał nieruchomo w dziwnej eksta­
zie przebywając jakby w krainie Nicości 

Ciszę rzeki znów zamąciły dalekie od­
głosy wystrzałów niosąc daleko złowrogie 
echo. Wśród chińskich rybaków pojawiły 
się znów uczucia gnanego bez litości zwie­
rza. O kilka mil morskich na wschód po­
suwała się eskadra okrętów japońskich 
cała spowita w dymy działowe. Ostre 
dzioby wydłużonych i niskich kadłubów 
torpedowców rozcinały zuchwale tółte fa­
le rzeki zmniejszając szybko odległbścl 
dzielącą je od stłoczonej bezładnie flotylli 
chillskiej. Na tę ostatnią podziałało to jak 
bicz popędzający. Wyprężyły się muskl'­
larne ramiona wioślarzy, wygięły się sil-

·Śródziemnym. W zestawieniu osta-
tecznym wygląda to tak: 

Francja, Anglia, 
Grecja, Turcja, Italia, Hiszpania, 

14 pancerników 6 
3 lotniskowce 
1 transport. hydro 1 

15 ciężkich krążown. 9 
24 lekkich krążown. 20 

Przewaga - jak widzimy Jest 
dominująca po stronie bloku angiel­
skiego. Należy zauważyć, że ilość lek­
kich krążowników Anglia będzie mo­
gła w każdej chwili zwiększyć, prze­
znaczając na Morze Śródziemne swe 
zespoły z innych wód. \V okrętach 
podwodnych, kontr-torpedowcach i 
torpedowcach - też siły włoskie ustę­
pują· 

Ogólnie więc stwierdzić możemy, 
że układ obecny jest dziś znaczm8 
mniej korzystny dla lłalU, niż w okre­
sie konfUktu abisyńskiego, bowiem 
nie tylko Anglia zwiększyła ilość 
swych baz i ich zbrojnych zapleczy -
ale przede wszystkim stosunek siły 
floty przesunął się na jej korzyść. 

FLOTA WLOSKA W SZACHU 
I jeszczd jedno omówienie. Gdyby 

szybkie i nowoczesne włoskie pancer­
niki po 35.000 ton "Littorio" i "Vi­
ttorio Veneto" mogły dzięki swej re­
chliwoścl zbytnio zagrażać siłom 
francusko-angielskim (co jest zresztą 
dla nich niebezpieczne, a więc i wąt­
pliwe) wówczas nastąpi "zmiana war­
ty": francuskie "Dunkerque" i "Stras­
bourg" z działami 330 mm pójdą na 
Morze Północne pilnować niemieckich 
"Gneisenau'a" i "Scharnhorst'a" (z 
działami 280 mm) - a dla unieszko­
dliwienia włoskich pancerników będą 
mogły przyjść angielskie "Hood", "Re­
nown" i "Repulse" dające 31 i pół wę­
złów i przeciwstawiające łącznie 20 
dział 381 mm przeciwko włoskim 
18-tu tegoż kalihru. 

Wreszcie uwaga końcowa. Nie za­
pominajmy, że Dardanele stoją teraz 

. do dyspozycji państw przeciwstawio­
nych blokowi osi. Otóż na Morzu Czar­
nym jest niezgorsza flota sowiecka 
składająca się z 1 pancernika 23,000 
ton, 12 dzi ał 305 mm, - 1 lotniskowca 
9000 ton, 30 węzłów, - 1 ciężkiego 
krążownika, 8.000 ton, 30 węzłów, 
działa 180 mm, - 3 lekkich krążowni­
ków i licznych kontr-torpedowców na 
czele z "Taszkientem", 45 węzłów, 2.800 
ton oraz okrętów podwodnych . Takie 
"uzupełnienie" czy też "odwód" ma 
również swój walor. 

W świetle tych wywo'dów postawa 
Gaydy nie jest niczym innym jak tyl­
ko robieniem "dobrej miny". Żadne 
chwyty propagandowe nie zmienią 
faktu, że obecny układ sil morskich 
na Morzu Śródziemnym jest nad wy· 
raz niekorzystny dla Królewskiej Ma· 
rynarki Włoskiej. 

MGR B. KRZYWlEC. 

meJ bambusowe maszty dżonek. Ryba­
kom jakby przybyło nowych sił. Czas zda~ 
wał się przedłużać w nieskończoność po­
tęgując podniecenie malujące się już wy­
raźnie na azjatyckiCh skośnych twarzach. 

Wysoka dżonka złapała pomyślny wiatr 
i wysunęła się dumnie przed szereg swo~ 
ich towarzyszek. 'Wtem na rozgorączko­
wanych oczach uciekinierów podniÓSł się 
ogromny słup wody kilkunastometrowej 
wysokości i opadł ciężko z powrotem roz­
pryskując się na wszystkie strony. Rów­
nocześnie zabrzmiał zagłuszony natych­
miast szumem spadającej wody głos bole~ 
ści i rozpaczy rybaka Sen-Hai. Z kolei 
następowały dalsze wybuchy i dżonki ro~ 
zerwane w kawałki wylatywały w powie­
trze razem ze słupami wody. Przerażone 

'postacie rybaków ginęły w kotłującej się 
topieli nie mogąc pojąć co się stało. Wo~ 
da zabierała wszystko. Wysokie fale ude­
r~ały o małe sampany rwąc je i pochła­
mając natychmiast. Nieliczni przytom­
niejsi płynęli pośród odłamków rozgarnia­
jąc z wściekłością zimne nurty usiłUjące 
pochwycić ich na dno. Eskadra japońska 
stanęła. l'\atychmiast spuszczono szalupy, 
które pchane energicznymi ruchami mary­
narzy spi0szyły z pomocą na to straszne 
pobojowisko. 

Dowódca eskadry mały wysuszony ko­
mandor japOllski nie zmieniając lodowa­
tego wyrazu twarzy rzekł do swego szta­
bu: - Ochronili nas od min. Gdybv nie 
oni moglibyśmy mieć kilka okrętów po­
rządnie uszkodzonych. 

JÓZEF MODRZEJ!!WSKl 


